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Echa wyborów 
w Równem z • 

I Wan;z. kOT~p. "Głosu Poranne­
go" (8) telefonuje: 

W związku z wynikiem glosowa­
nia do rady miejskie.i w Równem 
koło żydowskie wystosowało do 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
pismo specjalne o praktylcaeh ad­
ministracij w czasie tyeh wyborów. 

Tró;przymierze Niemcy--WlocIlJl--SowieIJl 
rozbić konferencje rozbrojeniowa 

chce 

W kwestji rozbrojenia ocze­
kują, że na Niemcy wywarty Program i wnioski slkllSję w Lo,zannie, to delega­

cja niemi6Cka potrafi przerwać 
z góry tego rodzaju debaty. Z . . kt GENEW A, 15 VI. Dzi,eń ge- będzie n acis,k , by zgodziły się arzucona prOJe y newski UlPlywa dziś pod zna- na "moratorjum poHtyczne" i 

Gł P ,kie:m dalsz~h obrad i konfe- zrezygnowały na okres tego ~lebezPI·e"zny Warsz. koresp. " osu oranne- . U 
rencJi polityków. moratorjum z żądania rowno·· 

gol' (S) telefonuje: Zaraz ZTana Mac Donald od- Ulprawnienia w zbro.jeniaoh i manewr 
w ostatnich czasach pojawiły był konferencję z Herriotem, rewizJi traktatów mi.ędzynaro-

się w rozmaitych dziennikaeh wia- poczem premjer francuski od·· i!nwycn. spotkał się ze zdecydo­
domoścl o wprowadzeniu przez wiedził min. Zales.ki,ego i odbył Rokowania o poż~zkę au- waną odprawą Herriota 

d eg podatk k alne- z nim dhLższą ro.zmowę, a na- strjac'ką, która stanowi trzeci PARY:t, 15. 6. - Omawiając 
rzą now o u .omun. stp,pnl'e konferował z włosk;""" t h 

l ~~~ 1 ~ "'" wazny momen w rcnmowac przebieg dnia wczorajszego w Ge-
go, wzg. o wprowa..-:;D1u specJ<l- ministrem Grandim. genewskl'ch, porUJWaj'" SI'..,. po-

..,. .. '\l newie tute.isza prasa podkreśla nle 
nego rozporządzenia o szczeblowa- Popołudniu wszyscy mężo- my,Ś'lnie nalprzód. ugięte stanowisko Herriota wobec 
niu. Dowiadujemy się, że projekty wie stanu odjeżdżają samocho- Uchodzi za pewne, że manewru niemieckiego, popartego 
takie były opracowalle przed kilku darni do ILozanny. Wiedeń otrzyma pożyczk«: w przez Włochy i Sowiety, zaznacza-

. . PopoŁudniu o godz. lJ odbę- sok! ś . 300 iP ó .. t . k t ś . d mlesiącami, lecz nIe będą nawet d' .. k f . wy <O CI m .• on w szy- jąc, ze s anOWIS o o Wla czy o 
, zle Slę pierwiSza on erencJa lingów. . łoś i p rt l' fra c k" d 

prledm.łotem rozwaiJań rządu. wst""'na, poświpcona Łec.hnicz- ciąg c o l Y u n us le.1 o 
'\lI-" '< szeregu lat. 

Również nie uzyskał aprobaty nej organizacji obrad lozań- niemcy nie chcą "Le Petit Joumal" podaje, że 
sfer roiaI'odajnych prgJekt milnistra skicn, Herriot, jak słychać, ma zapropo-
sprawiedliwości o reorganizacji są:. Otwarcie po'siedzenia wyzna rozejmu politycznego Iłować zntniejszenie o 10 proc. bu-

• czono na jutro godz. 10 przed . . k ..... .1 nk' 
tlownictwa ł o ZDuanach w autono- poludniem w hotelu "Bea'll Ri- BEHLIN, 15 VI. (PAT)'. Na- dzetu WO.1S owego ł""" waru lem. 
_Ił d~- wiązuJ"ąc do wiadomości prasy że inn~ państwa zgodzą się uczy-
..... a "V"' ....... ". vage". nić to samo. 

Mow'ę inaugulrRcY.iną wygło- niemieckiej o planach Mac Do-

SukcelY Jędrze­
iowskiei 

St Mac Donald, p~zem dalsze nalda, dot~zących zawarcia w PARY2, 15. 6_ Memorandum nie 
()I.l}rady toczyć się będą na pouf Lozannie 10·1etai{J.f'o rm;.~jmu mieckie w sprawie rMbrojenia ja, 
nych 'PosiedzeniaClh komisji i !X/litycznego, "Zwólf Uhr - kościowego złoi:one wczoraj konfe-

h k 1· h Bl.att" pisze: .. b" I • • LONDYN, 15. 6. (PAT). Na lior- w T{}ZffiOWaC za. Th,J.s~~ . rencJI roz rOJeniowe", uwa7Jline ;est 
łach Queens-Clubu w Lon~e ~ kołach kon~ere~\:.!l ulrwa- "Oświadczono nam ze strony pnez francuskie koła polityczne, 

rozgry ane są ob~' . t t la SIę iprzekoname, ze póŁurzędowej, że niemiecka de .lako ni~bezpieczny manewr, który 
w .,.;.iUe mIS rzos wa ąd Fr ... A I" l' L . . d • • . ć b • tennl:)owe Londynu, w których bie rz y anC)1 l ng j~ zapropo- egacJa w ozanme me z,go Zl rooze POCiągną za so ą pOWażlle 

ga Jędrzejowska. W dniu wczoraj- krótkotel"lDUWwe morałorjum, wschodnie. Rząd niemiecki w konferencji. 
rze udzial poWta tennisistka Jadwi I nują na .konferencJI ogólne się na tego rodzaju Locarno konsekwencje dla dalszych prac 

szym Jędrzejowska zwyciężyla w które trwa~. m~ do gr~lC~~rla r.b., drodze dY'plomaŁycznej zako- •• Le Matin" pisze. iż konferencja 
trzech setach an~lkę WheaJtcroft or~z. wy~omeme koml;'.!l, która munikował już swp. stanowi'Sko rozbrojeniowa weszła w nrabez­
w stosunku 6:4, 4:6, 6:3, dzisiaj za.jlIIue SIlę opracowamem pl~- mocarstwom sprzymierzonym. Ilieczne stadium. Trójprzymierze -

zaA bra" ób" nu ostatecznego uregulowama ° ileby mimo to próbowano Niemcy, Włochy, Sowiety, które 
!f w wu.owy spos zwyelęzy k··.. d d k t' ć d 'f j I __ A.~ k 
~w~u~~ ~~ ~ę!w~e!s!~!I!r!e!P!a!r!~!.!P!.~~~~~~!n!a~!a!n!ą~!w!e!s!J!ą~r!o!~!~~z!ą~!y!. ~m!M~I!~!t!u!e~s!w!ą~!~!m~~~!n!a~o~~ 
Hp.rn, Mórej przed 2 tygodniaml u-
legła w Warszawie. Jutro Jędrze­
Jewska bęJdzie grała z angielką 
Webb ł o ile ją pokona, to w tJf4-
tek rozegra mecz z mRstrzynłą Nie­
miec Krahwinkel. W grze miesza­
aeJ Jędrzejowskia z hokndrem Ja­
cohsem przegrała do pary niemiec­
kiej Horn - von Cramm 6:3, 6:0. 
W grze podwójnej pań para Jędrze 
Jowska - Edingłom pt"Zegll'ała do 
pary Cavell-York 6:2, 3:6, 3:0. 

Koncert Paderew­
Skiego 

W sobotę, dnia 25 bm. radjosta­
eje polskie transmitować będą kon 
cert w wykonaniu mistrm Ignace-
go Paderewskiego. (i) 

• 
I 

rozpotząl siC " doiu dzisiejlzgm O 8· 1~ '" nOł:g 

Zwiazki zawodowe OD er J akcie, a e za I 
rzebieg, -e rz,j · OdpowiedZi I o" ci' 

W CZOl"aj o łfoc:k. 6 min. 30 
popoł. w lok.alu zwiądcu maj­
strów fabrycznych (temmskie­
go 74) odbyło się zebranie de­
leglatów wszystkich związków 

1,awodowyeh wMkniaJWLY w 1..0- bl'auego komitetu. 
dzi. Zebranie to miało na celu Po przyjęciu uclVwały o po­
ustalenie terminu słre.iku włók włer.zenłUl ak<cjl strejk6wej nie 
niarzy, proldamowan~o w u- związkom zawodowym l istnie 
biegłym tygodniu Drzez między .iące.l komisji międzyzwiąZlko­

zWłą1Jkową komisję. wej, a wybranemu specjalnie 
Po kłlIwgodzinnei dyskusji komitetowi stre.lkowem~ pos. 

uchwalono PROKLAMOW AĆ SZCZERKOWSKI IMIENIEM 
OD PÓŁNOCY DNIA DZISIEJ- ZWIĄZKÓW OŚWIADCZY", 

poczem został on wypuszczony na wolność SZEGO STREJK WE WSZYST ~E POPRĄ ONE STREJK, A~ 
Ze Lwowa donoszą' zto h kt . h l KICH FABRYKACH WŁÓ- LE ZA JEGO PRZEBIEG NIE 

Schillera . przesłuchano 
. ares ·wanyc a orow w prarwac 

W związku z ulotką pacyfistycz ora.nizacyjnych i wysyła djel~gata KIENNICZYC~ ŁOD~I. . PR~YJMUJĄ ~ADNEJ ODPO-
lIą, podpisaną przez znanego reży- do Lwowa, celem zbadania sytu- Stre.nt prowadzony będzie, w WIEDZIALNOŚCL 
sera i teatrologa Leona Schlllera i acji na miejscu. myśl źyezeó, wyrażonych pr~ez Niezwłocznie po zebraniu 
kilku aktorów teatru lwowski!ego * '" • delegatów, NIE PRZEZ członkowie komitetu słrejko-
- przeprowadzono rewizje, w re- Oprócz wspomnianych aktorów, ZWIĄZKI ZAWODOWE, A wego, będący przeważnie Ilele-
EUltacie których aresztowano akto- aresztowany został także inżynier PRZEZ KOMITET STREJ- gałami !pOI'S7;CZCgólDiyehl fabryk, 
'ów Dobi~lawa DamięcIdego i An Konaniee, który pozostawał w sto- KOWY, który w UemIe udali 81«: ' do za:kładów przemy-
toniego Wojdana. sunkach z Schillerem i Darnięckim. około 50 osób wybrano nałych- slO'wyeh, eelem powiadomienia 

Natomiast Leona Schillera ~ Konaniec jest wuaińct'm; nazw i- miast na zebraniu. pracuJących robotnik6w o tem, 
przesłuchaniu wypusrezono na wol sko , J;)go znajdu.ie się na skonfisko W ciągu dnia dzisiejszego m ŻE STREJK JU~ SIĘ ROZPO-
~ć. wanej odezwie przeoiw wojnie z So słanie ustalone miejsce i ter- CZĄŁ. {gl 

ZarZłd główny Zaspu zawiesił wietam~ pierw~ zem.ania Wf'-

fjerenc.ii rozbrojeniowej, działa wy­
raźnie celem rozbicia obrad. W ko 
łach politycznych krążą pogłoski, 

iż te tmy państwa zamierzają się 
wycofać z obrad k()!l1ferencji ogól­
nej. 

Wczorajszy manewr Niemiec zo­
:.tał udaremniony przez Herriota, 
który przypomniał Niemcom zobo­
wiązania nałożone przez traktat 
wersalsld. 

"Petit Parisien" p~, iż stano­
wisko Niemiec w sprawie rozbroje­
nia nie było dla nikogo niespo­
dzianką, jednak7ie forma nowego 
memorandum niemieckiego wywo­
lała powszechne zdziiwienie. Zwlasz 
C,7Ja Anglja i Stany Zjednoczooe, 
które pO}J~rają tezę rozbrojenia Ja 
kościowego, po wczorajszem wystą 
pieniu Niemiec widzą, iż teza ta mo 
że obrócić się przeciwko nim sa­
mym. 

Odpowiedź Herriota na deklara­
cję niemKecką była krótka i stanow 
cza. Premjer francuski podkre§lłł, 

ii poii(łka francuska w sprawie 
rozbrojenia nie zmieni si-=-

Długa rozlnowa 
Herriota 

z ambasadorem 
sowieckim 

PARy:t, 15. 6. (PAT). Wedłu, 
"LIe Figaro" rząd francuski zamie­
rza wysunąć niebawem spraw~ sto 
sunków sowieckich. 

Nie zwrócono d~tatecznej uwa­
gi - pis1<C dziennik - na dług .. 
rozmowę, jaką prowadził ostatnio 
Herriot z Dowgalewskim. Pr~mjet' 
francuski i ambasador SOwiecki za 
stlanawłiaU się wspólnie nad pak­
tem o nieagresji międ~ Franc}ą • 
Sowietami. 

Zdaniem "Le Figaro", pakt teft 
byłby bardzD llIiekorzystny dla sto 
aunków Francji z ' Japonją, gdyż na 
wypadek wojny między Sowietami 
a Japonją francuzi musieliby zaeho 
wać "szkodliwą rezerwę moralną" 
i nie mogliby dostarczać krajowł 
walczącemu przeciwko Sowietom, 
broni, amunicji itp. 

Pomtem wzbudza niepolióJ za· 
warcie paktu o nieagresji prze. 
rząd, mający w swem łonie nieJed­
nego mtnistt'ia przyjaźnie usposo­
bionego dla polityki chinofilskiej. 

Zdaniem dziennika fakt, te R{)oo 
sJa sowiecka wslmtek polsko-so­
wieckiego i. francusko - sowieckie­
go paktu o nieagresji wycofa woJ­
ska ze swej granicy zachodniej, 
by je rzucić na Daleki Wschód, 
przez CO usunięte zostanie niebez­
pieczeństwo, grożąde Polsce, spro­
wadza SIiJę do tego, i~ Francja po­
prze naród, z którym łączą .ią przy 
jazne stosunki, ażeby szkodzić in­
nemu 2l3iprzyja:iJnionemu z nia l1aro 
dowi. 

Tego rodzaju postt:Jpowan~ by, 
łoby nielojalne. Zresztą zła wola 
Sowietów nie pozwala mieć zaufa­
nia do ich propozycji i projektów, 
a politycy, dzi>ałający na rękę So­
wietom, nie znajdą Zadlle~o uspra­
wiedliwt~nta. 



t 

Dlaczego sDadł 
w,wóz! 

Jak'kolwiek w ciąg'U ostatniICh 
la'. Polska zaehQw.ywala w sto· , 
SIllIl,k'u do innych pal1słIW daleko 
posunięty lilberalizm ce.1ny i re­
gllamell1tacyjny, decydUljąc si.ę 

dopier,o z początkiem b. r. na 
ogłOls'zenie oIbszer:niejszej liisty 
za'kazów przywozu, przeciwnicy 
wysokich ceł występują z twJer­
d'zell1iem, ialkoby Polska 1.Iljmo­
wa~a jedno z pieI"Wszych miejsc 
w szeregu krajów,o,graniczajf!<: 
przywóz. 

Dla uzasadnienia tego twier­
dzenia wskazywane są cyfry na·' 
szego przywozu, wY'kaz·Ui.ląlCe w 
ostatnich lalach stosun.]{OIWo wi.ę 
bzy spade!k. niź w iTIilly<:h kra­
jacil. PrzytaJCa się przeto, że 

podczas gdy wslkaźnik przywo­
~u do P,o,lski, biorąc za podsta­
wę rOik 1929 = 100 obni'żyl się 

z 72.2 w r. 1930 do 47 w r· ub., 
to przywóz do Niemiec s'Padł z 
77,4 do 50,1, do Stanów Zjed.·, 
noozonych z 69,6 dl() 47,5, do 
Fran<:ji z 89,9 do 72,5, do Wiel­
kiej Brytanji z 85.5 do 70.5 do 
CzechoslOlWacji z 78,5 dQ 58,8, 
do AUlSfrji l 82.6 do 66.2. 

C'ZyIll1li,ki oddziały,wuJąiCe na 
kiurczenie si'ę przywozu do Pol­
ski noszą w piel'lMzym rzędzie 
char8,kter ik:Onjuln.iktur8~ny. -
Wiłr6d nioh na p!ierws-zy plan 
w~Ua się Qg,raJIliczanie 'Produk­
eji pl"lZemYlSłotwej, co pOlwoouje 
zIm'ttle.tsunł-e pr.zywol'U surow·, 
e6w i pMlalbrykatów, Jruk t u­
rz\dzen fabrycznycn. Taili więc 
przy:wóz s'UJrowc6w i pó1lfa:bry­
kat6w dla: przemysłu} h-mnłcze­
go, wY'll~zący ,iesZlCze w r. 1930 
145.9 miaj. l!. spadł w r. uh. do 
91.8 milj. d., t. i. o 87.6 proc. 
Przywóz 811r~6w w przemy" 
śle minera!łnym wy~lI()'si~ w r. 
uIb. 91.8 mńlj. zł., t. j. 70 ]>Toc. 

przyWl()zu z r. 1930, w przemy­
śle c,hemi<:znym 78 milj. zł., t. 
j. 42 'Pl'OC., w przemyśle wł6-

kienniczym 329,8 mil\j. zł., t. j. 
71.6 proc., w :papIernIczym 22.3 
mHj. d., t . .i. 70 'Proc., w garbal'­
$kim 57.6 mil.i. zł., t. j. 75.6 proc. 
w dl'!Ze'W1I1.ym 6.8 mMj. zł. f. j. 
70 Iproo,. 

Jeżeli weźmiemy pod \lIwa.g'ę, 

fe w ~Mnej warto,ści przywo· 
zu do P.ołs'ki przyw6z surowc6w 
I pół~81brY'katów :wynosil w 0-

statmruch latach przeszło 41 proc. 
to staje si~ IOCzywistem, i,i przy­
w6z ten od.gryw6 decydującą 

r~lę w ksz-łałtOlWa.niu sIę na· 
szych og6łnych cyfr przyW()2!O-' 
wych oraz, że w ki()Jlsekwencji 
konjunktura w przemyśle musi 
w!pływać decydująco na WY'S0-
kość n.asz~o przyWQZ'U. 

Potwierdzenie legIQ pog~.ądu 

znajdujemy w cyfrach dotyczą­
cych naszego przywoz'U inwe­
s ty.c yjn ego. Przywóz too obni·, 
!Vł się w latach OIStafnich bar­
dzo poważnie. Podczas gdy w 
r. 19~ IJlQ"zVw6z maszyn i apa-
ratów przedsta will'ł warrtość 

320 mHj. ll., to w r. 1929 jlUJż 

tyqko 300 m:ilj. zł., w r. 1.930 -
171 mi~j. zł., a w r. 1931 - 99,7 
mHj. zł. Widzbny przeto, H 
przywóz inlWe8tyeyjny obniżył 

się w ciągu roik'u o przeszło 40 
proc. t. j. jeszcze sUniej, ani­
żeli DrzY'wóz surowców i pół .. 
fabrykatów. POb.,'lcrdza to raz 

..... _-
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Z iakich źródeł czerpie informacje "rasa 
Swiadomość, że nawet wtem dl1.a Francji jest Agencja wiązane są oddać do dyspozycji 

najodlegJ,e.;szych zakątkach zJe- Havas, która wyszła z mąJej agencji wiadomośCii z kh okrę­
mi nie może zdarzyć si'ę źaden korespondencji Havasa, a w r. gów. Najważniejsze z tych wla 
' wypadek o więlkszem zn!lJCze- ,1879 przeistoczyła się w towa- dQmości prz,esylane są drogą 

niu, by cały świat ku.\turalny! rzystwo akcyjne, rozporządza- automatyczną do centrali w No­
w cią!gu ,kilku godzin o nim nie !jące obecnie kapitałem zakłado- wy mJorku, a centrala rozsyła 
wiedział, jest w naszej epoce! wyro 50 miljonów franków . .To- je nast~pnie d-a wszystkich pism 
czemś samem przez sJę zrozu.. warzystwo to zbudowane .iest Miarą wie.\kości tej agencji jest 
miałem. Bez j;(tębsze,go zastano na zalsadzie śdsfej łączności po.. fakt, że w ciągu tygodJnia i t,c 
wienia si.ę przyjmuj'emy fakt, między informacj~ prasową i zwyczajnego, normalnego, kie· 
że wiadommść nalJ)rzY'klad o trzę I inseratami. Zamiast honorar- dy nie zdarzają się radne spe· 
sieniu ziemi w Ja,pQnji czy na ,fum za abo.nament informacji cjalne wypadki, agencja ta na­
Filipinach otrzymujemy po kiJ- prasowej otrzymuje Hava,s od daje 2,562,715 słów. 
ku godzinaClh, że mowę ja'kle- bardzo wielkiej ilości dzienm- CZ'wartem biurem informa­
goś wylbime'go męża stan-u, wy· ków. francu,ski.ch określoną cyjnem o międzynarodowo zna­
głoszoną na.przY'kład o ~Ifld.z,inie część miejsca dla inseratów, czooiu jest Wolffs TeJleg'l'8,phi-
6 wieczorem w Nowym JOI'ku, którą wykorzyshlje zloczone z Soche BUro krótk,o Wolffem 
czytamy o gOdzinie 9 tego sa- agencj-ą Havasa towarzystwo zwany. Należy on do COntinen­
me~Q dnia, cbociai dzielą nas ,.Sodete Generale des AnOnces". tal Tele~I'a.phen Company A. G. 
setki tysięcy kilometrów od tych Havas ma wię,c w ten sposób w Berlinie, rozporządza kapiŁa­
zdarzeń. Za'POIll1nieliśmy niemal, monopol nietylko ~nformac.ii, lem zakładowym 800000 marek 
że jeszcze niedawno przekaza- .lecz także inseratćpw w"! Franc.ti nip.mieckich a zostało założone 

nie pewnej infol'llUaJC'ji nawet w i w kclonjach fran,cllskk,h. w r. 1849 przez d-ra Bernarda 
obrębie Europy trwało miesią- W Stanach Zjednoczonych A- Wolffa, a następnie wie~()kflot­

ce, a c,onajmniej tygodnie. Dziś meryki północnej zajmuje stano nie rozszer,zane. 
obUczamy szybkość ta,kich in- wisko ofi.cjalnej agencji praso- Obok tych czterech najwię­

fOflmacji miarą minut a nawel \vej Associałed Press w ,Nowym k,szych instytucji informacyj­
sekund. Fakt, że w ciągu nie- Jorku. ObslLl~uje ona obeooie nych istnieje jeszcze szereg 
wielu lat świadoanorść szybkości 1250 ~azet w Stanach Z.iedno- mniejszY'ch agencji prasowych. 
informacji na całY'm śwdecie K'H,t czonych Ameryki północnej i Każde pal'lsŁwo posiada zresztą 
turalnY'm S'tała się powszechną, 50 w Ameryce poludn.io'wej. - swoje w1asne oficjalne biuro 
należy przypisać w pierwszym Nakład pism obs~ulgiwan~~h pra.sowe. 
rzędzie niezwykłemu r,ozwo.lo'Wl prze! tę agencję obejmuje 20 Aush-ja posiada Naehrichten 
technilki, która s'zcze,gólnie w miljonów egzemplarzy, a agen- steUe Wien, które powstało z 
dziedzinie szYbkości i.n.fornl1acji cja po'Siada własny kabel tel~J'a dawnego cesarsko - królewskIe· 
poczynHa O'lbrzymie postę.py. ficzuy dhl~Ości 84,000 kiIome- go biura kore,g,poondencyjJleRO, 

Warsztat pracy informacyj­
nej jest oclywi<ście bardzo r<lZ­
le!gły, siLnie sk'OOlcenfrowany i 
zna,jduje się w posiadaJIliu nie· 
wielu iIlJStytucji. Me wszystkie 
fe ink'itytuc.ie są przewaimie o 
skali śwd,atowej. W mniejszej 
t"llko mierze są te instytucje o 
skałi państwowej, ale i te uza­
leżnione są od ich wIelkich sio­
strzyc. M!lmy tu na myśli a­
gencje prasowe, z.bierające na 
cn~:ym &wiecie wiadomości i -
pnv wyk'<lrzystana1u wszystkich 
technicznych możHwo'ści - po­
dające je swoim konsumenf'O'l11, 
a wię\~ pl"ZedewszY'S,tJkiem- gaze· 
tom, Przez agencje prasowe 
p fl('ochQdzą niemal wszystkie 
wiadomoślCi świata. One to są 
pośrednikami wiedzy o świecie 
współoC'snym. 

NaJ'Pofężniejszą z ruch, praw­
dziwvm mocarzem świata infor­
macji jest Reu(el's Telegram 
C<lmpany albo krótko biuro 
Reutera, towarzystwo akcyjne, 
założone w rOiku 1850, z kapi­
fałem zalkładowym 500,000 f. 
szt. przez niemca J'UlljUisza Reu­
tera w Akwizgrall1ie. Od rOiku 
1851 znad!uje się to biul'o w Lon 
dymie i jest połączone z przedsię 
biorsłwe.m bank'owem I agencją 
i,nseratową. Biuro Reutera iest 
jedynowładcą w dziedzinie in · 
f-ar'Inacji w c,ałem imperjum bry 
ty,is'ki-ern. - ' . 

Czem Remer je:s.t dla Anglji, -
.les,zeze fakt, iż iR'W'!łłtowne kur­
czenie się 'Procesu produlkeyjne­
go w przemyśle było gł6wną 

przyczy.ną tak znaczn~o zmn1e.l 
szenia przywozu polskieKo. 

Ą. P. 

tr6w. Informacje we'W1l1ętrzne, Czechoslowac.ja posiada Avala, 
to znaczy w obrębie Ameryki, Węgry posiadają Magyar Tavi­
otrzymuje ta agencja nietylko rati Iroda, Rosja S()wiooka A­
pnez swokh korespondentów ~enc.ię Tass. 
lf'cZ przedewszystkiem od pi,sm Te oficjalne biura prasowe 
które obsłu~ll.ie, a które lObo- stoją ato,lj pod be2lJ)ośrednim 

g &9% H. - A wpływem jednej z czterech wy­

Opuszczenie jednego wyrazu 
zmieniło całkowicie sens pierwsze­
go ustępu wczorajszego artykułu 
wst~pneg'o p. t. "Zdemaskowa.n3 
Europ'~". :Mianowicie zdanie w 
!'j-ym wi'erszlt od góry POWilll10 
mieć brzmienie nastęf}ujące: "Ni", 
jt:dnego czytelnika mogło tl" zdzi 
wić tembalrdziej, iż zajmujemy sta 
nowisko wyraźnie pacyfistyczne .. ." 
itd. 

Już dziś zapDwiadamy 
serję najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych. 

które się ukażą na e­
kranie dźwiękowego 

kina 

"CAPITOL" 
Czarującu ChłOpiec 
Henri GaraU - Meg Lemonier 

rtliłoslMi SPiewaczMi 
(Jenny Lind) 

Primadonna Nowojorskiej Ope-
1'1 Grace Moore. 

-fidg kobieta 
jfli picl,na 

LILI DAMITA -
Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystyczne,i, oryginal­
nej treści i znakomitej retyserji. 

żej wymieni.onych agencji, albo 
też za pomocą wkŁadów są złą­

clO.ue z temi czterema agencja­
mi i nie stanowią w żadnym 

razie kOO1kurenc.li dla nich. 

Faktyc'znlie więc informacje 
światowe znadllją się w rękach 
czterech instytucji, a to Reutera 
Havasa, Assocł.adet Press i WoU 
fa. Te cztery 8"encje posia,da .. 
ją na całym świecie swoje "re­
zerwaty", a świat podziel. jest 
niejako pod tym względem na 
cztery obszał'y. Na każdym zaś 
z ty<:h obszarów inna z czterech 
agencji ma monopol na i!Ilfo'r­
macje. 

I ta,k: olbszar Reutera obejmu­
je Wdellką Brytanję, wszystkie 

Ik'olol[lje brytyjskie, Holandję, 

częś~ Bałkanu, Azję wsohodnfą, 

Afrykę i A'Uistralję. 

Rezerwat Havasa Oibejmu­
je Francję i iej ko,lonje Hisz­
panję, Portuglalję, Be4l.ię, część 

Szwajcarji, z.na<:zną część Bal­
kanu i z pewnemi o,graniczenia· , 
mi dla Associated Pre'5s - A­
merY'k~ południową. 

Obszar rezerwatO'wy Biura 
Wolfa ohejmuje Niemcy, Au .. 
str.lę, część Sz,wajcarji, kraje 
skandynawskie, Danję, Europę 

w&chod.nią wraz z Rosją. 
Assoclated Press pracuje w 

Stanach Zjednoczon)'~h Mnery­
k'i p6llnoonej, Kanadzie, Meksy­
ku, Kuibie, na FiJiopinach i, obok 
Hava,sa ta:kże w Ameryce polu-
cLniowej. 

Cztery te wi-el'ki-e insfytucJe in 
fOl'ma<:yjne są złączone między 

sobą układami, na podstawie 
których każda z a~encfi zobo· 
wiąza.na jest dawać iIIlformacje 
ze swojego rezerwatu innym a­
gencjom. Udzde~anj.e infor.ma· 
cji odbywa się oczywHcie na za­
sada<ch wzajemności. Ka,żda z 
tych agencji posiada w każdYIll 
kraju swych korespondlClIlt6w, 
aJloo te~ czerpie wiadomości z 
danego kra.;u z agencii państwo 
wych (np. u nas od PAT'a)'. 

Rozdział wiadomości pomh~· 
dzy a,gencjami, przekazywanIe 
ich poszczególnYIIl1 pi,smQm tak 
by one mo,gły rów!IloczeŚlllie u· 
kazywać się we wszystkieh pis­
mach w oznaCZonym dniu, jest 
podstawą działalności tyoCh w'Sz, 
stkkh agencji, które dzisiaj wo 
bec rozwoju techniki pracują z 
regularnością i punktualno.§.cią 

obliczoną ruiemal na sekundy .. 

Oprócz tyClh ageillcji świato· 

wych istniejq w każdym kraju 
ageneje Ul'me}sze, rozcilYlają~(' 

swą działa).ność na teren danego 
pal'lstwa albo też a~encje l,olkal­
ne, obsłu~u.iące szere~ pism da · 
nego okręgu, Oczywiście nie · 
zalewie od nich każdy dzien­
nik ma swą własną słwŻlbę in­
f01'lna'Cyjną bardzo roz,gałęzl>o­

ną'. 

iM &e -
Made in U. S. R. 

Jeden z mówców p{)lityczny-:h 
amerykańskich, który wie, że jego 
p{)glądy odbiegają. daleko od pogolq. 
dów politycznej oligarchji Stanów 
Zjednoczonych, ma JI"ryc,zaj zaczy­
nu,ć swą. mowę w ten sJ)osób: 

"Pa.nie, Panowie i detektyw; ... " 
lit * .. 

"What nawa in eewspaper?" P.Y· 
t[l" żona, męia zaczytailogO w lokal 
nym kurjerze. 

Małżonek streszcza: 
"Pocią.g przejeohał auto 'L IIze­

ścioma, osobami, wszyscy zabici.­
Spisek "białych" w Rosji sowie~­
kie,j podmilJilwał Kreml! ~ Mi1ja.r­
der N. się zast.rzelił.. - Więźnio­
wie w Tornbs r01>broili stru1J i pod­
palili więzieni'e. - W Chinach zgi­
nęło 20.000 ludzi. - W Poltudn1o­
wej Ameryce wybuchło osiem wul 
kanów, a trzęsienie z.iemi nastąpi­
ło w ... " 

- Więc nic nowego" - opinjlJje 
żona. 

"Nic". . ... . 
Niech mi p&n na.pisze taką. praw· 

dziwą, z życia wzięt& sztukę, prosi 
mnie dyrektor pewnago teatru: 
"Zadnych problemów, tadnych 
tricków scenicznych. Poprostu 
sztuka z cichego, codziennego ży­
cia rodzinnego ... ". 

"A co pan rozumie przez "tycie 
rodzinne"? 

"No, ojciec przemyca alkohol, 
matka hula, starszy syn pracuje 11 

Al. Capone'a, młodszy zaginął, cór 
kę dcportowruno ... " 

• • 4-

" ... t wówczas rzekł Pan do Kaj· 
na: Ty duchu zly, Kf1.inie! Gdzi~ 
jest twój brat Abel?" A Kain słv­
sząc t.o zbladł i stał się blady jak 
płótno. I stąd wszyscy potomko­
wie Kaina mają. bialq. skórę .... 

Tak tłuma.czą murzyni 3mery­
kańscy dzieciom zawiły problem 
POwstania ra.\! • 



r 
Hitlerowska "czarna sotnia" hula POd okiem. bezcz,nne· policji 
Zdemolowanie 

synagogi 
I bójki z socjalistami 

w Hesji 

hitlero.wcy uslłowall opanować 
UI'zędy· 

W Bensheim ostrzeliwano z 
okien pochód organizacji repu­
bHka1ń.skiej. Kilka osób jest ran 

Średniowieczne 
oblawy 

na żydów polskich 
w Berlinie 

u obecnych. Ci, którzy nie wylegi- Przez Fremdenamt berlińskiego 
\ tymują się natychmiast, załadowa. . prezydjum policji przewija się w 

ni są na platformy samochodowe i dniu obławy dwa do trzech tysię­

odtransportowywani do prezydjum cy żydów obywateli polskich. 

nyoch. 
BERLIN, 15 VI. Jakkolwiek W Reichenbach BERLIN, 15. 6. - Od pewnego 

dekret, znoszący bojówki hi- chlopi podmiejscy, pOdjudzenł czasu władze policyjne w Berlinitl 
tlerowskie, nie został jes2:cze co 1)1'1leZ hitlel'owc6w, ruszyli na prowad2ą systematyozną. ofenzywę 
fnięty, miasto, przeciwko żydom, obywatelom pol 
w większo.ści mIast niemiec- usiłując o'Panować niektóre u- skim. Wynikiem akeji, zataczającej 
kich ukazały się wezol'a.i o.d- rzędy· Rozgromiono J,okal coraz szersze kregi, jest 
działy szturmowe S. A. w pel- zwią.zku repuhlikaIls'kiego. 15 rug<9wanie obcokrajowego ży-

nem nmunduro.wauiu. o'sób jest rannych. wiolu żydowskiego. 
Jednocześnie ponowiły się W Darmstadzie na\Stąpilo W dzielnicy, będąeej ośrodkiem bli 

krwawe bójki i napady. star(;le uliczne między somjali- sko 60,000 żydów obywateli pol· 
W Kamienicy (Sa·ksonja) wy stami a hitlerowcami, Z obu skich osiadłych stale w Berlinit'l, 

padoki przybrały grnźny charak stron są r.anni. przy Grenadier - Strasse, Rasenta-
ter i zakończyły się wielkim po Na u'Wagę zasługuje szcze- ler-Platz i Rosent:Ller-Strasse, urzą 
gromem żydowskim. Wczoraj ~ół, ze dzane są, formalne obławy na 1,y-
wieczorem tłum terorystów stanowisko policji heskiej było dów. Odbywają się OIW przewa,żnie 
wtargnął do starej synago1gi, na.fi:lJupelnie.i biel'ne. w ten sposób, ż'e przed kawia,rnk, 
zbudowanej w końcu XVII wit' W Zabrzu (Śląsk niemiecki) będącą skupieniem obcokrajowców 

policji przy Alexander-Platll, gdzie • 

bada się ich tożsamość. .. • \ Hfllerowcy chcą WOjny 
Procedura !~ ezęsto ubhza na.t- I aby odzyskać wolncść 
prymłtywme.lszym po.łęciom po i . N" 
szanowania cudzej go<lno.ścl 0- polityczną lemlec 

~bistej. BERLIN. 15, 6. (PAT). Przywód 
Uw.agi i wynurzenia urzędników po ca narodowych socJalistów Strasser 
licy,tnych jeszcze ciągle podwład- wygłosił przed mikrofonem n1{lwę 
nych socjaldemokratycznego prezy programo.wą, w której m. in. 0-

denta policji Grzesińskiego i dr. świadczył że partia hitlerowska nie 
Weissa, dają, przesłuchiwanym uważa zagadnienia ustroju pań­
pr1le,1smak metoo p61icy!nycb stwa niemiecldego za zagadnienie 

tI·zecie~o. Reichu. pierwszorzędnie. Hitlerowcy wycho 
Zdarza !lią. że podczas obławy w dzą z założenia, że naród niemiecki 

ręce policji wpadajl1. żydzi, którzy dop1el'o JJO odzyskaniu wolności za 
mają wprawdzie paszporty w po· decyduje sam, jaka forma ustroju 
l'zadku lecz miedzy wYj:!;aśnięciem na.ibardz:i.ej mu odpowiada. 
pa~zportu i jeg-o odnowieniem upIy Narodowi socjaliści nie chcą no 

ł I '11 d' N t h we.,' wolny, ale nie odrzucają j;ej, 
ku, która zdemolował doszczę. policja UJsiłowała rozpędzić de· · zajeżdżają samochody prezydjlll!l 
tnie. monstrujących hitlerowców w policji i 

n~ o CI.ńa m, 3. yf' J 

nakłada si~ natychmiast ~rzyw- o iIeby rozpra'wa orężnta miała do.­
osaczaJą ny nieniężne i w konsekw~nc.ił prow~!1:zi6 da odzyskania wOolności Po.rąbano t. 1lW. ark~ przymie. mundurach, Wywiązała się bój urzędnicy policyjni 

tego, .Iako. "karani", zostają wy rclitycznej. . rza, podarto pergaminy i stłu- ka, podczas której lo.kal 
siedleni z Niemiec. Jak długo ~nne narody zbrol~ czo.no kamieniami 12 ce.nnycb dwa.i J;olie.ianci cdnieśli rany. i przeprowadzają osobist.,1 rewizję 

witraży ora~ 46 szyb ~ruboścl !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!! 
się, Niemcy (!omagać się muszą pra 
wa zhrojellia dla obrony swoicb 
intercs{,w. 8 mm. 

Nadrahin w Kamienicy o,trzy 
mał pI,smo miejscowej grupy 
hitlerowskiej, nrukazująee IDlJ 
O'Puśdć miasto do trzooh dni 

ński 
W przeciwnym razie 
będzie wyprowadzony na po-

woode. 
Na.stępnie tłum wtargnął dtl 

Senat wolnł!eo mial_a oburzong 
kurtuazji ze sirong Polski 

na akt 

redakc.ii socJalistycznego dzien GDMSK, 15. 6. (Tel. wł.) Dzi- genel"3lnego komisarza polskieJ!;o. 
nika "Chemnitzer Volokstim · siaj o godz. 10 rano przybył,a d!) . p. Papego i zażądał, aby kontrtor­
me". Personel redakcyjny roz Gdańska no.tyla angielska. Wraz pedowiec "Wicher" opuścił do go­
pędzono, a urządzenie zniszczo z tą flotylą przybYł równi!eż kontr dziny 2-e,' port gdańsk" gdyż bez 
no doszc~ętnie, Na uJicac? od torpedowiec polski .. Wicher" który pozwolenia wł~dz w,0lnego miasta 
bywały SIę przez cały WIeczór natychmiast po wJeździe do portu! :tadne, okręty me mają prawa przv-
napadv.. oddał honory anglikom. a dowódca bywac do portu. 
Z. tea~zyk6w, km ł Io.kali ka· kontrtorpedowca złożył oficjalna P. Pape oświ,adczył, Ze .,Wicher '1 

wlarmanych • wypędzano.. J(oścJ wizytę na pokładzie statku !!łów- przywitał flotylę angielską zgod-
.0 se~~ckim wyglądzH~. nego fIotyli angielskIeJ. n!.e ze :EwyszaJami międzynarodn ... 

Nlemme.1 gwałtowne awantu I wymi że Polska repre-Lentuje 
rv rozgrywały si~ w miastach W odpowiedzi na to przedstawi- Gdańsk zagranicą i wobec tel1;o 
Hesii, ~dzje ciel senatu gdańskiego przybl'ł do rząd polski miał obowiązek witar. 

Zaw' d? •• • ku amae 

flotę obcego mocarstwa w imieniu 
Gdańska. W obec tego. komisarz 
.nie przyjmuje do wiadomości o­
świadczenia przedstawiciela wolne 
go miasta , 

O godz. 3 popoł. oficerowie floty 
an~ielskiej rew~ytowali kontrtor­
pedowiec "Wicher", który na®tęJl­
nie o godz. .. min. 30 f}puścił port 
gdański, udaJąc się do Gdyni, dl)­
kad przybywa jutro fIotyla angiel­
ska. 

Pierwsz, dzień Droc SU przeciw o glornemu aluszee 
WIEDEŃ, 15 VI. Rozpoczął 

się dziś proces zamaohowca ko 
lejowego Sylwestra Matu.szki. 
Napływ publiczności nie jest 

tak wielki, .'ak się spodzie­
wano. 

\Vobee ~podziewanego przy­
byda w późniejszy<:h godzi­
nach większej liczby ludzt, 
przydzielono do sądu pluto, 
pol.icJi. która utrzymuje porzą· ' 
delio 

Do pmachu sądu wtpuszcza­
ne są i('d~'-!l:e osoby, które po­
siadają sJjfc.ialne bilety. 

Na wielkim sŁole, ustawIo­
n\"ln I'bok trybuna''U sądzące­
~; ' , nfo,żfJno 
cdłamld szyn ,resztki skrzynki 
z maszyny piekielne.i., ~I'uby, 

ubl'ania 
I :nne dowody rzeczOowe. 

Na salę wchodzą świadko­
wie, wśród nich średniego wzro 
stu, szczupła i nader sympa·· 
t.vczna kobieta - żona oskar­
Ż01H'gO, Irena. 

O godz. 9, 30 poIic5anci wpro 
\\'adza ją na salę Matuszkę. 

Trzyma dumnie głowę, pod­
niesioną do góry, lustruje ławy 
puhliczności . poczem zajl11 uje 
micj,-ce na ławie oskarżonych, 

Wkrótce potem wchodzi prze 
wodniczący sądu. dr. Zeidler. 
\Vśród z'Upe!nej ciszy przewo­
rlniczący zadaje Matuszce py­
tania: 

- Re.l.iaja? 
- .Jestem rzymsko - katoli · 

kiem! - woła donosnym gło-

sem Matuszka, 
Zawód? 

- Zamacbowiec ko.lejowy! 
- krzyczy wręcz oskarżony. 

- Przedeż dokonywanie za-
machów na podąg.i nie może 
być zawodem. 

- Ja właśnie 
\': imię wielkich ideaMw taki 

zawód sobie wybrałem. 
Po kilku wyjaśnienia<:h prze 

wodniczącego, Matuszka wre-

I szocie przyznaje, że 
był kicdyś kupcem. 

Przewodniczący zaprzysięga 
następnie dwu ławnilków i wy· , 
wałuje świadkó1w, aby im na­
znaczyć termin sta wienniclwa. 
Gdy do SŁOłU sędziowskieg'o 
podchodzi żona oskarżonego, 
Maluszka uśm.iecha się do niej 

przY.tain ie. 
W rozmowie z dziennikarza­

mi Irena MaŁuszkowa ośw;'ld-

~OI~m!leDiu ,J~~~n~y ~fl~~Kiej" 
mają być poświęcone pamiętniki pułk. Kostka" 

Biernackiego 
Z Warszawy dOMSZą: 
Wedle informacji z aułentycz­

ne~o źródła mają w niedal~kiej 

przyszłości pojawić się na półkach 
ksiegarsldch wspomni~ia płk. 
Kostka-Biernackiego z czasów je­
go pobytu na stanowisku do.wódcy 
więzienia w Brześciu nad . Bugiem. 

Pamiętnik ten będzie, jałt sły­
chać, zawierał wiele dotychczas nie 
znanych i zupełni'Je nowych szcze­
gółów z owej ery, przyczem autor 
/'tpiera swoją pTac~ na iród~owym 
Pluterjale faktycznym, oraz na do­
Iwmentach. Niektóre epizody, w o­
świetleniu płk. Biernackiego., mają 
mieć charak~r i znaczenie rew ela 
cY,ille odnośnie do stosunków i 0-

sób Przewodnią myślą i niejako ce 
lem tych pamiętników ma być rOoz­
proszenie "legendy brzeskiej", któ-

ra przedstawiała pobyt w więzie­
niu woiskowem w jaknajgorszem 
świetle, porównując go z katorgą. 

Płk. Biernacki starać się będzie 
przeciwstawić tym twierdzeniom, 
jałtO rZlekomo bezpodstawnym i 
przesadnym fakty, oraz osobiste 
spostrzeżenia. 

Wydawnictwo pamiętni!tów na­
stąpi podobno za upr~-dniem ze-
1-woleniem naczelnych władz woj­
skowych. W fakturze autora najwy 
raźniej i najkorzystniej ma uwypu­
!tlać się sylwetka Wincentego Wi­
tosa na którym ześrodkował dość 
dużo śwłłatła, poocaJag gdy innych 
więźniów brzeskich rozmaicie po­
rozmieszczał, nie szc~c im ole­
ni. Wydawnictwo Płk. Biernaekiego 
wywoła zapewne żywą polemikę ł 
odppwiedź z nf!ejednej strony. 

czyła, że, jej zdaniem, małżo­
neK jej 

.fest niepoczytalny. 
Gdy wracając od st-oJu sę­

dziowskiego Matus2\kowa prze· 
chodzi kolo ławy oskarżonych, 
Matuszka 
pGdbiel!a do niej i Cl3łu.tf' ją w 

ręce. 

Żona jeszcze z drzwi skinę'"a 
mu przyohylnie 'rę.ką. 

... . '" 
Sędzia odczytuje następnie 

akt oskarżeni,a, obeJmujący 30 
stronic pisma maszynowego. 
W akcie oskarżenia kilkakrot­
nie zazna,ezono, że Mtltuszka 
nazywa siebie sta~e "burzycie-

lem świata". 
Akt oskarżenia zarzuca Ma­

tuszce dokonanie dwu zama­
chów kolejowych w Austrji 
pod AnzbaClh, w,skufek których 
zniszczonych zostało wie!le wa­
gonów. 
Grozi mu kat'a 5 do 10 lat wtę­

zi~nia. 
Zikolei będzie on wydany są 

dom węgierskim, a następnie 
niemieckim, wy od,powiadać 
za zama'ch pod Bi.a TorbaRY na 
pociąg pośpieszny Budapeszt 
- Wiedeń, kiedy to zginęło 22 
ludzi wskutek katastrof". 
Sądy niemieckie pociągną 

Matus7kę do odpowiedzialno­
ści za s'Powodowanie katastro· 
fy pocią.gu Bazylea - Ber.1.in 
pod Jiiterbo.giem, WSKutek któ 
rej 

109 08Ób odnieslo rany. 

Radjostacje połudnwwo - nie-
' mieckich krajów odmówiły transmi 
tcwania mowy Strassera. 

WIEDEN, 15, 6. Hitlerowcy wje­
deńscy zażądali od nustrjackiej sta 
cJi iskrowe,i Rawag, by włączyła 
do swego programu mowę niemiec­
ldego narodowego socjalisty Stras-
5\era. Komitet wykonawczy Rawa­
gu, w skład którego wchodZił 
przedstawiciele stronnictw poIityez 
nych uchwalił jednomyślnie odmc\· 
wić t,mu żądaniu. 

Wieczorem narodowł sooJaUśc\ 
urządzili demonstrację na Klrtnf'.t­
strasse i na Johannesgasse, wzno­
sząc okrzyki przeciwko austrjackh' 
mu radju "Rawag;". 

W demonstracji wzięły udział e· 
lementy przeważnie młodociane. 
Polic!a musiała klilkakrotn~e rozpę­
dzać demonstrantów, którzy groma 
dziIi się, w coraz to innych mieJ­
scach. 

AresztOowano 26 osób. Demon­
stranci wypędzeni z centrum mia· 
sta, usiłowali wtargnąć do kawlan\ 
na Ringstrassc, cjemu Przes!kodzi­
la jednak policja. 

Odprt!wa ~~DmlnSB 
dail'łó\U 

armji Hitli)ra 
BERLIN, 15, 6. (PAT). W OC7'" 

Itiwanl11 uchylenia zakazu sztul'mó 
wek narollowo - socjalistyc1JnycJl 
hitlerowcy wystąpili wczoraj wie­
czo~em na ulicach Berlina w no­
wem umundurowaniu. 

W centralnej siedzibie partji na· 
rodowo - socjalistycznej odbył się 
zlot komendantów oddziałów sztur 
mowy ch okręgu Berlin - Brauden­
bllrgJa. Naczelnik okręgowy cli 
szturmówek hr. Heldorf odebrał 
przysięgę na wferność Hitlerowi. 

Na uHcllch w śródmieściu groma 
dziły ~j,ę w godzinach wiecwro­
wych tłumy widzów w oczekiwa­
niu samochodów. wiozących umltO 
dUfCwanych komendantów boJó­
wek hitlerowskK!h. 

Ugoważnienie 
do awantur 

BERLIN, 15, 6. (PAT). Rzą3 
Rzeszy podpisał dziś dekret polio 
tyczny, uchylający zakaz istnienta 
narodowo - socjalistycznych od~lzia 

łów sztul'mo'wycb. 
Według informacji biura Conti 

deImIt uchyla również zakaz nosze 
nia mundurów p'l'zez oddzialy sztu!' 
mowe. Utrzymany ma być tylko w 
mocy zakaz urządzania demonstra­
cji m~sowych i wymarszów flr~z 
szturmowców. 
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ij=========D=Z=I=EN='=W==I=L=U~S=T=R=A=C=J=I~====~~ 
,2~~ TYSIĘCY WETERANÓW P RZYBYŁO DO WASZYNGTON 11. 

Amerykal'1s<:y uczestnicy w ojny, którzy już od wieau tygodni ciągną ze wszystkich zalkąt 
ł'6w Stanów Zjednoc,zonych do Waszyngtonu, alby wymusić na rZlłlqzie wwłalCemie ibonów, 
tworzą <>hecnie największy kłopot ~abinetu amerykańskiego. Na!Sza ilustracja na lewo przed 
staJwia przybycie oddziału wefe ranów pod Kap.i,tol. Rycillla na prawo wyobraża talki oddział 
uczestnirk6w wojny na stacji kolejowej w pobliżu St. Louis, gdzie zatrzymano w drodze 
pociągi i zmUlSzono orbShtl~ę do bezIPłatnego przewiezienia wet·eranów do stolicy. 

TRAGICZNY 'oBRAZ ZNISZCZENU. ZWŁOKI BOHATERA 
WRÓCIŁY DO OJCZYZNY 

KROLEWSKIE MAŁ~EŃSTWO 

Na5starszy syn szwedzkieg o na'stępcy tronu, ksiątę Gu· 
staw Adolf, zaTęczy si.ę w t~h dniach z 24-letnią księżnicZką, 
Sy1birllą z domu Sac·hsen ~ .Coblłrr. - Gotha, cór,kq byłego 
k.sięcia Edwarda. . - - -' . . . -.- ~ - ...., 

jest jednym z najpię~niejs ~ych zaJbybk6w ąre'bite~~v rlt! 
n~sąnJSqwej. . - I. " , 

prze,d,sta,WliJa z siebie samochód. który, .wegł k.aJ~rstrOif~e, ' STARY PAŁAC KAŃci:EllSKl W BimLiNtE 
~je1xl'Żatją(: na pr..zY:4.'1»,.m~ dil'.zew~. -, 

"BOMBY NA: BERLINt4. :Wczoraj 'l\9.no przeW1eZlone zo 

Na lotnisku w stOo\icy Niemiec urządzono z deikoracJi male 
ll1iarsłeICz'ko, kt6re narStęil)nie 'Zo stało zb:omibardowane przez 
eskadrę samo.l.otów, a,iby naocznie przekonać ludność o nie .. 
be11piec.zeństwie, jakie zagl'aia miastom ze strony aerOij)!,an6w. 

TRZYKROTNE ZŁOTE WESE LE. 

NiezwYJldy .jrubileusz obClhodzono w tych dniach w mia­
steczku Aufhausen pod AUjgsłrurgiem: trzej brada święto­
.wali 'ił ten sam dzień SWe złote wesele. 

slały urroezyśde przez Wa,rsza 
WIę dQ grobu rO'ooinmego w Bąd 
k'olwi,e pod Włooł!llWkiem ~wlo:­

ki ś. lP. pJJk. Barthe1 de Wey­
denthala, lPoleiglego dnia 7-gf) 

kwietnia 1919 ["oku i !pQ(lhO'Wa­
nelgO w Ode&>ie. 

Na zd.fęlCiu naszem ipoi!a.iemy. 
!podohiznę Ś. p. płk'. Barłhel de 
Weydemt'hala. 

DOBRZE SIEDZI W SIODLE! 

Oficer armji ame.Tyaiań!skiej 
demonstrował ndedawno powyż 
sze kar'kołomne sztl1.bCZ'ki bLp­
piJozne: zjeżd:żał na !koniu z nie 
maI proIstopadłej ściany 1 co wy 
maga n~'Prawdę stalowych ner­
W,ów.-

do'kąd przerpro.wadza si'ę n a dbuższy cZaJS !prezydent Hin· 
den:bur,g, ponieważ prulac pre'zyQ,ętnta Rzeszy mwsi ibyć podda·, 
ny ~rtlIIltowll1emu remootowi, .. "'~ --.... ' , \ 

KATASTROFA KOLEJOWJ ~ 

miała mIejSCe na linji Ell) e,rfeld - Harom, WykoJei1 sif! 
pOlCiąJg osobowy, pr:zyl(;zem kil ka wagonów stoczyło się z na­
sypu. W l'eiZultacie jeden pasaż er poniÓSł śmierć. a 30 odnio­
ił.Q cj,~Ż1kie rany .. 
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Zapobie a ie zak żBniom ran 10 rzrkazań dla palacza 
Pal oględnie, mało i nie namiętnie 

Domowe sposoby leczenia zewnętrznych schorzeń cielesnych Uwagi nast~pu.iące są prze­
~naczone dla tych namIętnych 
zwollenl1ik6w tytoniu, którzy 
nie chcą czy nie' mogą odzwy­
czaić się od paJ·enia. 

daniu. Najlepiej wstrzymywać 
się do godziny 10 luJ) l1 .. ej, bo 
papieros później .tuż jest znacz 
nie mniej szkodliwy. 

POlla chorobami zakainelIlll, 
po.wstającemi wsk,uŁek 1nwazji 
zarazków przez nQ,S, usta i prze 
wód pokarmo.wy, istnieją jesz­
cze zak~enia, mające źródło w 
przedosta waniu się drobnOlUstro 
. juw przez u,sz'kodzoną skórę. 
Są to zakażenia, z któremi głów 
nie chirurgowie mają do czy·· 
nienia. P,rzyczyną takich u­
sz:ko·dzeń jest ura.żenie, jako zaś 
skutek powstaje rana. 

nierzadko podniesieniem tem­
pera~llIfy ciala, nawet zajęciem 
naj'bli,ższytCh naczyń i gruc:zo, 
łów limfatycznych. Obl'zmie­
nie ~nIczołów - to pierwsza 
zapowiedź, po'Wstrzyrnują'Ca na­
razie szerzenie się zakażenia . 

Miejscowe zakażenie leczy się 
O'kll8..dami pod ceTa1tką. Do okła­
dów używać na1eży stery!.iz{}­
w2ne.ł lub wygotowane.; gazy, 

grwbo złoż<lInej, lub też gazy_ w 
kill:oro złożonej i waty, wygo­
towanej w wo.dzie. MDiŻllla też 
do okładów, oiprólC.z wody prze ' 
gotowanej, brać wodę Goulal'­
dOwą, Burowa, z domieszką 
spirytusu, lub bez niego. Na to 
ceratka, sUJCha wat'cl lub ligni­
na i bamdaż. Okład taki zmie­
niać na.1elŻy kilka razy dziennie. 

DI'. S. C. 

A więc pamiętaj, palaczu, te 
pod żadnym względem, bezwa­
runkowo nie wolno Ci: 

l} palić na czCZo, 'gdyż w 
ten sposób zatruwasz się w 
sposólb strasz1hvy i zgubny. 

Jeżeli już musisz palić rano, 
to. dopiero po pierwszem śnia· , 

2) Slaraj się nie palić bez,po­
średnio przed obiadem czy ko­
lacją, bo to wpływa na zabija· 
nie apetytu. 

3) Pal stale .jeden gatunek ty 
toniu, bo częsta zmiana - jllk 
to się nieraz pruktykwie - .ie~t 
dla zdrowia szkodliwa. 

4) Nic pa'] na ulicy w dzień 
chłodny, ho to. powoduje częato 
zapalenie gardła. 

Wni,kają'Ce do. 'rany dl"CJibnoru­
stroje - wszędzie bowiem są 
obec·ne ropne bakterje - wy­
wołują w ranie zapglenłc. pro-
wadząące do. ropienia. Ja'kkol·· 
wiek odporność same,!{o Qll'Iganiz 
mu dostarcza ranie materjalu 
do walki z zakażeniem, nie wy­
starcza to jedna,k do zrupOłbie­
gania powikłaniom, o i~e nie 
zapewnia si~ ramie takich wa­
runków, które o.chroniłylby .ią 
od tyc,h !powikłań. Otóż takie 
warun.ki osiągamy, słosując się 
do następujących wskazań: 

85 procent krów w Łodzi chorych na gruźlicę 

5) Używaj cygarniczek', upa­
trzonych specjalną watą, wchła 
nia.iącą znaczną część nikoty·, 
ny. -

6) Nie w'Ci~a] za każdym ra­
zem dymu do pluc, gdyt w ten 
sposób zatruwasz się siiLnie j 
przyśpieszasz skJerozę ... 

1) Staranne ~zysz~nie skó' 
ry naoko.ło. rany, co uskutecz­
niamy wacikami, nasyconemi 
be!l1zYll1ą .!Iub eterem. W!osy 
np. na głmvie, należy uswnąć; 

Statystyka, dokonana na teI'e 
nie m. Łodzi i powiatu wykaza­
ła, że 85 proc. krów dO.tnycb 
jest ehoryeh na gruźlicę, przy­
czem mleko ich jest oczywiście 
zakażone. Czasem nawet trud­
no skonstatować, cży dRaa kro 
wa jest chora, J,fdyż chOl'oba 
ta u krów nie wywołuJe podob­
nych, .iali u człowieka, na­
stępstw, ze w~ględu na WJ'O­

(boną odporność. Dlatego też 

kl'owa chol'a na gruźlicfl czę­

sto wyda.ie się zup6łnie zdrowa 
tembardziej, ~ mleko je.i może 
być pełnotłuste i smaczne. Dla­
tego też, aby nie zaszcz~iać w 
siebie stopniowo te.l straszliwej 
ChOl'ob" należy mleko długo 

gotować, nie zaś, jak t6 się 

c~ęst.a I'obi natyehmiast po za­
gotowaniu odstawić. Rzecz 
wi~ oczywista, tembal'dziej 
nie moma pić mleka surowego, 

względnie słabo pr~e~otowane­

go, zawierającego tern samem 
wielką ilość bakterji gl'UźliczY'ch 
(lasecżników Kocha). 

Mleko surowe posiada bez­
spł"Zeeznie o wiele w,ięcej ele· 
mentów odżywczych, niż J)il"U­

gotowane, a&e w tym wypadku 
korzyści są zbył niewspółm.ier­

ne ze stratami, aby brae pod 
wzgląd te pie1'Wsze. (a i) 

e. 

7) Nie pal tuż przed udaniem 
się na spoczyne:k, !gdyż to po­
woduje bezsenność. 

8) Nie pal dziennłe więcej, 
jak 5 - 10 papierosów. 

9) Oszukujesz sw6j nałóg, 
trzymaJąc pTzez cza'ii dłuższy 
niezapalony pa,pieros, gdyż sa­
mo trzymanie go w ustach jest 
pewnem zas,pokojeniem nasze­
go przyzwytCzajenia .... 

2) Przemycie rany najlepiej 
pod hieżąlCą wodą, ewentualnie 
pI1zez oblewanie jej. Spłólkuje 
się tym spo.so.bem wlszelkie nie­
czystości, które przedosfaly się 
do rany. DOIJ)omaga również 
dlO tą!{O i spływająca krew, kto­
\"~ wY'pluk uje ranę z gŁębi; Panie występują przeciw niedorzecznemu zwyczajowi 

101 W ciągu roku - IlIJl. w 
czasie wakacyjnym - zrób so" 
bie choćby 4-tygodniową prze­
rwę w pa.leniu lub ogranicz 
przynajmniej silnie hlOlŚĆ pa­
piero.sów. 

3) Nałożenie odpowiedniego 
QpatrU1l1ku ze sterylizowanej ga­
zy, waty i ban·dam. Moż,na 
przed nałOlŻeniem o.ipatrunku 
zajordynować wacikiem na pa·, 
'ecroe. 

Rany wię<ksze, mocno krwa­
'\\Tiące, luJb wymagające zeszy­
eia, po załO'żemdu p1fO wi'Z()ll'yc l­
!lego. opatrunku powinny być 
kO!l1iecznie kurowane przez lek3 
rza - specjalistę (chirurga). To 
samo dot~zy ran zanioozysz , 
czo.nylCh ziemią lulb błotem, 
gdy! te mO'gą zawierać w sobie 
zaraZlki tęrea. Powstające zaka­
żenie w ranie, .prowadzące zwy­
kle do rOlJ)ielIlia, daje o sobie 
znać w,zmagającą się holesno­
śeią, Obrzmieniem, zaczerwie­
nieniem skóry naO'ko.ło rany, 

t-T ~ zehraniu człOO1ki-ń war-
szawskiego. związku 'Pań domu, 
przewodnicząca zarządu ~ówne 
go zwróci.fa si~ do obecn~th pań 
z nast~ptljące.m wezwamiem: 

- Czy nie oduUlwa.lą panie 
pewnegn zażenowania l niesma 
ku, gdy młody człowiek, cza­
sarrni bardzo. rolady, zamiast 
pocałować nas w rękę - cału­
je własny paznokieć. albo mało 
znajomy męiczyz:na pozwala 
sobie na pOlUJfałość odJpięcia rę­
kawiczki i wyszukiwania miej .. 
sea dla z,łożenia pocałunku; a 
są i tacy, którzy ealują w pO­
wietrze. 

I czy nie dalo to paniom do. 
myślenia, że jednak mę,żiCzyźni 
naogół niechętnie eałują w I'ę­
kę kobiety, szczególnie starsze 
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CZERW NA 
LIM ZYNA 

Powieść sensacyjna J. Wei~la. 

Ciąg dalszy. - Właścicielem nie, - odpowie 
Baron Spohr pożegnał się i n&- dział Spohr ze śmiechem, - a,le je-

8tępnego r8Jnka ist<>tnie poszedł do stem upoważniony przez właściciel 
biura znalezionych rzeczy, aby się kę do odbioru zguby. 
dowiedzieć, rtLy oddano taką brau- - Ach, tak. To szczególny przy 
!loletkę· pa dek, ~e właśnie p,m się tern zain-

- Zaraz sprawdzę,- odpowie- teresował. 
lhiał urzędnik, rzucając nieufnI' - Dlaczego, panie radco? 
spol'z{'mie naJ Spohra, l)Qczem opu- Policjant nie odpowiedzial zu-
ścił pokój. Nie było go dość dłl1- l"3z. 
go, l~oczem wrócił w towarr.ystwie - A więc kto panu wydał pel-
detektywa. nomocnictwo, do kogo wlaściwie 

- Opisana przez paDa branzolct należy t.1. branzoletka - zaj)ytał 
ka wstała zna,leziona. Proszę iść z radca trochę podnieeonym tonem. 
tym panem, a on .ją. panu pokaże. - Prosiła mnie hrabina di Cam. 
Ku swemu zdumieniu baron Spoh! popelli, abym przy okazji spraw­
wstał zaJprow~(jzony do biura ra,i- cIził, czy nie zna,le<,liono jej, ponie-
cy Wurza. waż zgubiła ją. onegdaj wieczorem 

Na biurku leżała pOllzukiwana na ulicy. 
branzoletka. Radca był niemniej - Tak. .. to bardzo ciekawe ... 
zdumiony, gdy robaczył Spohra. Campobello zwie się ta dama? A 
Widocznie spodziewał się wpełnic czy to jest właśnie poszukiwana 
kogoś inneg'o. branzoleta? 

- Drogi baronie, czy pan jest - Teg'O oczywiście nie wiem, 
"łaśoicielem branzoletki? panie radco. To mogłaby spraw-

lub mało znajome, spotY'kane w 
mieJscach poolieznych przy za­
łatwianiu spraw u.rz~owyell, 
etc. 

Natomi'ast w doonu, lita zeibra­
niach w hUskiem kółku l'odzilll­
nem i przyjadelskiem, ta for­
ma powitania i pożegn3JIlia nie 
nastręoza żadnych wątpliwo. ści , 
odbywa się bez Obustronnego 
przymusu i skrępOWania. To 
wskaz.uje wyraźnie, że pocaltu­
ne'k w rp.kę, za którYm nie stoi 
treść, a więc głęboki szalC'unek, 
uczucie przyjaini, symoatji lub 
miłości, jest formą, która się 
prze'żyła i która ciąży niepotNeb 
nic na naszych ~wycza.,9Ch. 

Pocałoumek w rękę j~t prze·-
kazall1Y nam przez zwyczaje 
dworski,e uibiegłych stUileci. 

ŁącZil1ie z peruikaJmi, żabOltami i 
niskiemi ukło.narrni stanowił et y 
kietę, ceremonJę dworską, mo­
dę, która milllęb i mija, jalk. 
i pocałwnek w Ifękę, .lalko forma 
przywitania i polŻegnania. U­
Pl'Ośćmy nasze zwyczaje •• 

Na po,gtawiO!l1y wniosek', aby 
związelk pań domu wypowie­
dział się w tym względzie sZ'Cze 
rze i Mnia,ło, zebrane panie po­
wzięły nastętpującą iedn'OgłolŚną 
rezohliCję: 

l) nie pozwalamy na profa­
nacJę i pariOdję po~ałunku l 
zostawmy w swoich zwycza­
jach pocałunek' " r,ękę jako for 
mę wyra.żenia większych uczuć 
rod,jnnych, bądź szaculIlku, 
przyjaźn': 100 miło.ści na tere.' 

pr.y dolegliwoścIach t:oł~dko­
wo-klszkowych, braku apetytu, at.njt 
kiszek, wzdęciach, zgadze, odbijaniach, 
og61nem podrażnIeniu, bólach głowy 
migrenowych zastosowanie 1-2 szkla­
nek naturalnej w o d y •• , • k rej 
• Franclszka·JO •• fa c WJ.ttłvje do­
skonale opr6łnienie pr.ewoclu pokar­
mowego. Żlldać w aptekach I drogo 

pa 

nie naszych domów i zebran to· 
warzy.skich, 

2) zrezygnu.iemy II poeałunku 
w rękę w żydu zewnętrznem, 
a więc nie pozwalajmy całowa~ 
się w rękę na ulicy, w tramwa­
jach, sklepach, biurach, Ul'zę­
d..liCh i t. p., wprowadzając wza 
mian podanie ręki, jako jedy­
nie właśc1wą i niekr~ują,cą for 
mę 'Powita.nia I pożegnania. 

d,z.i~ jedyni.e . hrabina osobiście. J?: eony - to jest fotograf ja zamordo I - Jestem trochę zaskoczony pa.-
~~)h .pan nu. J~. da" mo~ę p~nu dZlS wanego przy ~1. ;ar~wwej. I ni. ~owamj, bar?now.o. Prz~sZł' 
.Ieszcze UdZI~I.JC. odpowl.edzJ. . rZ3łem, że właśme mIędzy pa;D1ą. I 

- OCZywlR"Je , urOgl haroTIle,- Baron Spohr udał się nutych- 'hrabiną. powinny panować serdecz 
odpow~~d.ział W~rq; z ożywieniem. ! miast 'do bar<>nQlWej Sternbu~g, ue stosunki. 
OCzywIscle dam Ją. panu. Jest to l' n.lJy przedewsz.ystkiem dowiedłeć - A dlaczego właściwie? 
dla mnie o wiele ważniejsze, niż się od niej szczogółów o hrabinie - Przeciet to jest pani rod acz-
pan przypuszczaJ, aby ustalić, kto OampobeIlo. Jeżeli podejrzenie by- ka i wobec tego mJślałem. .. 
jest właścicielką. tej branzolety. ło uQ;asadnione, to baron'owa Stern- - Przepraszam, _ przerwała ba. 
- krzyknął Wurz zrywając się z burg powinna coś o tem wiedz.ieć. ronowa, - to nie jest moja rodac,z 
miejsca. - Ta branzoleta da. być W przedpokoju zetknął się z puł- ka; tylko jej mąż jest włochem. 
moi~ roz.wią,zanie wSfLystkiro ta.- kownikiem Fernkorem, który Z8r - A baNnowa nie jest włoszką? 
jemnio. Tak, tak, niech się pan dzi I wołał doń: - zapytał Spohr roz.czaTowany. 
wio Tę . braJlzoletę znalazł wczoraj - Baronowa ma, dla oiebie do- - N~e. Jej nazwisko panieńskie 
wieczorem przed hotelem "Bristol" I bre wiadomośoi. Maria przyjeżdża br~mi... niech pan cnwilę poczeka. 
detektyw hotelowy, który właśnie pojutrze do Berlina. i jut zgóry oie - Może Cincinnati? 
zamierzał pójść do domu. Złożył ją sz.y się że cię zobaczy. - Ależ skąd! Gobboms, Gibbon, 
w biurz: z'D~lezionych ~zeczy z za- Meta oozekiwała Spohra u progu Gabson, CQ;y coś w tym rodzaju. 
znaczeme:m, ze reflektu,le na zna.Ie- małego saloniku i podała mu ser- Nie mogę sobie w teJ chwili przy­
źne. Wobec tego przedmiot został <lecznie rękę. p()mnieć. Ale wiem że jest oorką. 
szozeg6łowo opisany i dokładnie - Mam dla pana ukłony od 5io.- bogatego posiadacza kopalni w 
z?~dal1Y. Przez pm:zypadek urzęd- stry. Wyjeżdź''ll dziś z Wenecji. Chicago. 
nik ~ykrył na odw:otnej stronie Mam n;tdzieję, że zechce ~ pa.n - A więc nie jest włoszką.. To 
medaljonu .. n:ał? wl'.lll~eslenie, .które odwiedzić pojutrze wieczorem. I właści'lvie zmiemia o.'lłkowicie lIytu 
przez .naClSl1lę~Ie otWIerało W1erzch Spohr z podziękowaniem ucało- ację. Czy hrabina nigdy nie W!\vo-

mcdalJ~nu; I . .Jak pan przypuSzcza, waJ: dłoń Mety. minała, że zna pani brata'? . 
co znaJ~u.le Sle w śr?dku? - A co pan przynosi? - Rra,bina ... mego brata? Nic o 

- NIe mam )lo1ęcla. . - Coś .ważnego, baronowo! tern nie wiem. Skąd pan wp<lda na 
- Proszę, mech pan sam spoJ- - NIech p..'I.n opowie. ten pomysł? Czy mówiła coś panu 

ny!. Siedli w wygodnych fotelach. o Giorgiu? 
Radca .WZlął. branzoletę, na.c~- - Przynoszę a'}bo nic, albo coś - To nie, ale przypadek nasu .. 

snął spręz'ynę I po~a~~ł Spo.hroWl. bardzo ważnego. Okaże siEl to w ną.ł mi ten pomysł. Hrabina zjrubi­
W o.twar;Y!1l medalJonIe zn~Jdowa-llliIjJDliŻBrllYCh godzt11'a,M. Zna pani lla branzolett"ę, która, zo~tnła znnle 
la SIę mlDJatuIoWa f<>tografJa. 1 przecież hra.binQ Compobello? I ziona. przez policję. W branzoletc :~ 

- ~cb, ~ krzyk~ąJ Spohr, tego - Tak... pobieŻ1n ie. Rozm lLwil1-. J znaJduje się fotogruf,jn. I wie pa..~i 
b~ SIę me spodzIewał,. Przecłe~ łam z nią. trzy czy cztery razy, ale czyja '; 
to Jest młody C~stellmafI! nie jestem z nią. w intymnych sto-

- Tak, skmął radca podnie- sUDkach. ('11. e. 11.) 



Wia~omo~[i ~i~i~[e 
Chleb powinien 

stanie,CI 
, . , 

W dniu dzisiejszym o godzinie 
13 odbędzie się w magistracie m. 
Łodzi posiedzenie komisji cenniko­
wej, zwołane n~ wniosek magistr~ 
~u, Wniosek magistratu o zwołanie 
tomisji pod uje równocześnie jako 
motyw uzasadniający, że ceny 
zbóż chlebowych na rynku obecnifl 
spadły, wobec czego należy rów­
nież przeprowadzić kalkulację i zni 
żyć ceny na, chleb, pieczywo i mą,' 
\ę. (A,) 

76.000 zł. zapomóg 
wypłacił magistrat 

w maju 
Według sprawo-zdania urzędu za 

łUkowego dlp bezrobotnych przy 
magistracie łódzkim - w miesiącu 
maju uprawniono, do pobierania 
sp~jalnej pomocy 3535 osób. 

Zapomogi pobrało 3395 osób, w 
lem 73 osoby po zł. 36, 1386 osób 
po 28 - 30 zł., 1887 osób po 1~ 
d. i 89 osób po 9 zł. 

Ogółem wypłacono w ciągu ma­
ja zapomóg na sumę zł. 76,591,80. 

Pogotowie kasowe 
przy ul. Wólczańskiej 225 

w dnh! wczorajszym pogotowi9 
kasy chorych m. Lodzi przeniesone 
zostało do nowej siedziby w centra. 
li kasy chorych m. Łodzi przy \1li­
cy W ólczańskiej 2-25. 

Pogotowie kasy chorych mieści­
ło się dotycłlCzas w czasowej sie­
dzibie, przy lecznicy ~asy ohoryeh 
przy ul. Karola 28. 

Telefon pogotowia kasy chorych 
oozostaje ten sam t. j. 208-10. (a) 

Pobór 
rocznika 1911 

Dziś powinni się stanvić przed KO 
alisją poboro,\,ą Nr. 1 (ul. Naruto­
wicza 75) mętczy:mi rocznika 1911 
zamiesz~i na terenie . VIII komi­
sarjatu, których na.zwiska rozpo­
czynają się od liter: O. P. R. U. 
, Przed komisją poborową Nr. 2 
(ul. Ogmdowa 34) powinni się sta­
wić w dniu dzisiejszym mężczyini 
rocznika 1911, z.amieszkali na tere 
nie XIII komisarjatu, których na­
zwiska rozpoczvna.a sie od liter: J~. 
N. R. U. W. Z." 'l. Z. -

Przed komisją poborową Nr. 3 
(Al. Kościuszki 21) powinni się sta 
wić w dniu dzisiejszym mężczyźni 
rocznika od r. 1893 do r. 1905 
włącznre, zamieszka.li lUt te-
renie 1, 4. 6. 8. 10. 12. 13 i 14 ko­
misarjatów, którzy dotychczas nie 
mają uregulowanego stoslLllku do 
służby wo.fskowej (t. j. wogóle niE:' 
stawali przed komisją poborową). 

Radioabonenci 
\V laodzi 

Miesiąc ubiegły wyklłlZaJ: dalszy, 
znaczn.y tym razem wzrost liczby 
radjoabonentów, zall'ejestrowanycb 
w łódzkim urzędzie pocztowym. 

Jak wynika ze ścisłych obliozeli 
Ita tystycznych - gdy w dniu 1 
maja r. b. było zarejestrowanych 
w Lodzi 21,238 radjoabonentów _ 
w ma.ju przybyło 2,233 radjoabo­
nentów, ubyło zaś w tym samym 
czasie 489 radjoabonentów, tak 
więc na dzień 1 czerwCa rb. zano­
towano 23,002 posiada,czy detekto­
rów i rrparJł.tńw lampowych, co w 
porównaniu z dniem 1 maja r. b. 
stanowi wzrost o 2,224 radjoabo-
nentów. (r) 

łłocne dyżury aptek 
Dziś w noc.v dyżurują następują­

ce apteki: A. Dancerowej (Zgier­
ska 57), W. Groszkowskiego (11 
Listopada 15), Sukc. S. GOl'feiua 
(piłsudskiego 54), S. Bartoszewskie 
go (piotrkowska 164), R. Rembie­
Jińskiego (Andrzej::t. 28), A. Szym:m 
Ikicg-o (Przędzalniana 75). 

Nr 168 

strejk sezonowców proklamowanyl 
Od dziś porzucają prace prz, budowie kanalizacji, na plan .. 

Ilcjach miejskich i robotach brukarskich 
Jak już donosiHśmy, wyzna- wypadek bezrobocia, kt6ra 

czone zostaf.o na dziell dzisiej.. wc'hodzi w żyoie w przy>szłym 

szy walne zgromadzenie sezo- miesiącu, pozhawia wszystkich 
nowców w parku Ludowym na sezonowców w Łodzi prawa do 
Polestill KOIDstantynowSlkiem. zapom6g. Wprawdzie wicem. 
Lwia część se.zonowców opu.lici SzubartOlWlicz przyrzekł, i,ż wy­
la wczoraj około g-ej rano ro- łączy Ł6dź z pod dzialania tej 
boty na plantacjach, kana.Hza- wstawy, a,le do czasu oRloszenia 
cji i r,oiboty brukarskie l ooała noweli do ustawy 12.000 osób 
się na wiec. przymierać bGdzie głodem. 

Zebranie sezonowc6w odbyło 'W skazywano na konieczność 
się w iedLej z wielkich szop, rozszerzenia robót publicznych 
majdujący-ch się na terenie hu do 6 dni w tygodniu, zatrudnie 
dującego się pal1ku Ludowego. nia przy robotach tych wszyst-

Na wstępie k~·er,ownicy po- kiclh sezonowców, którzy pra­
szczególnych związk6", zawo·' cowali' w rOiku ub. i koniecz­
dowych złożyli sz.-:zególową re ność przed,wsta wienia się pro· 
lację z dotychczasow:\"Ch wyni- jeldowanej obniż·ce p;:zecię­

ków akcji. tnych zarobków dziennych, któ 
Ustawa o uibezpieczeniu na re dziś wynoszą 7.75 gr. 

Po kilkugodzinnej i burzli­
wej dyskusji zebrani rolbotnky 
sazonowi uchwalili proklamO­
wać słI'e.ik o~ólny, począwSZy 

od dnia ddsie.1szegt'P. Strejk o­
garnąć J"la wszysłkieh bez wy­
jątku sezOnowców, pracnją· 

cych na wszystkkh odcinkach 
robót pUJblicZlnych w Lodzi. 
Dzisiaj zatem, w petni sezonu, 
Z3ml'ze praca na k.analłzac.li, 

przerwane zOStaną rOboty bI'u­
k:1l'Skie i na plantacjaCh miej· 
ski cli. 

Zaznaczyć naJeży, ie na 
v.rczorajszem z8lbraniu dokona­
nQ niezwlocznie wyboru głów­
nej kOmis. ii strejkowe.t. W 
skład jej weszla k{)misja mi~­
dzyzwiązkowa oraz rlokoopto" 

,ki czen-e • 
I pre . Wie ińs iego 

nastąpi na dzisiejszem posiedzeniu rady miejskiej 
W dniu dZli.siejszym odbędzie się 

drugie posiedzenie radzieddej ko­
misji ~gulamń:r:owo - prawnej dla 
rozpatrzenia sprawy wykluczenia 
wiceprezydenta Wielińskiego. Na> 
posiedzeniu zostanie jeszcze raz 
dokladn~ zreferowany wnio<3ek 
frakcji socjalistycznych, które, jak 
nas poinformowano, postanowiły 
wobec nowych okoliczności spra. 
wy, obliążających Jeszcze bardziej 
p. Wiehńskiego, sankcję w stosun­
ku do niego znacznie obostrzyć. 

Jako obciążającą dr. Wielińskie 
go okoliczność komisja uznała pi­
sma i depesze, jakie p. Wlieliński 
um~ścił w prasie już po umorzeniu 
dochodzenia przeciwko dwum ław· 

11Ii!kom, a w kt6rych nietylko, że 
ponawia zarzuty w stosunku do 
PI'. Kuka i Izdebskiego, ale dopuś­
cił się obrazy całego samorządu, a 
zwlc:szcza magistratu, nazywając 
jego człon!{ów "ludźmi o brudnych 
rękach". 

W związku z tern, odnośny zre­
dagowany .iuż wnios,ek w &prawiC 
wykluczenia p. WieIińskiego zosta­
nie dziś na posiedzeniu komisji u­
zupelniony i pl'awdopodobnie u' 
chwalony na p.osiedL~niu plenum 
rady miejskiej, Które wyzlt11czone 
zostało na godz. 8,30 wiec~, 

No. posiedzeniu rady odczytane 
zostanie obszerne ośwmdcztenie, 

nadesłane przez p. WieIińskiego na 
ręce komisji, w którem wskazllj~ 
on .jeszcze raz na to, iż w postępo­
waniu swem nie kierował się zIemi 
intencjami. 

Większość socjalistyczna twier­
dzi jednak, te p. Wiemński mówi 
i pisze co int~ego, a coś MęcZ prze­
ciwnego robi i z tego względu do-
100LyĆ za.merzają wszelkich starań, 
aby usunąć go z rady miejskiej i 
!;tanowiska, jakie de nomine zajmu 
je w magistracie. 

Dzisiejsze posied:zjenie rady wy· 
wolalo ~ względów zrozumiałych, 
olbrzymie zainteiesowanie w mieś-
cie. (g'J 

wani pTzedsfaw~ciele wszyst· 
kich związków. Wyhrano rów­
nież podkomisje, które dzi§ I 

same~o rana ohejdą W\Szystkie 
odciJnki robót sezonowydi, ce· 
.tern wezwania roho,tnilk6w do 
zande-chania pra(;y. 

Jednocześnie komisja mię· 

dzyzwiązkowa PrQIwadz;i,ć bęc 

dzie w dalszym ciąlg<u akcję na 
terenie władz centraln~h w 
Wa1'Szawie, urzędu wo.iewódz" 
Ikie~o i m a.;;:is tira fu, 

ZębY wolne od ka­
mienia nazębnego I 
Kto dwa razy dziennie c.yści 

zęby Kalodoniem i dwa razy 
l'ocznie udaje się do dentysty, 
zachowa zdrowe i pięknli z~by. 
Kalodont jest Jedyną pastf} W 
Polsce, zawierającą Sulforicino­
leat D-ra Braeunlicha, najsku­
teezniejszy środek przeciw ka­
mieniowi nazębnemu. Kalodont, 
twarda szczoteczka, staranne 
czyszezenie zębów takte od 
wewnętrznej strony-oto środki 
do zwalczania kamienia na· 
zębnego. 

"Bezrobotny" 
właścicIel domu 

pobrał 2.000 zł. zasiłków 
w dniu wczorajszym sąd grod!­

ki w Lodzi rozpoznawał spraw, 
46-letniego Adolfa Matusuwsldego 
zamieszkałego przy ul. ZgIerskief 
126 i będącego współwłaścicielem 
wymienionej posesji i domu czyn· 
szowego. 

Matuszewski przy uczynnej po­
mocy znajomych Ol':.\JZ dzięki wła­
snej zdolności władanIa. piórem, 

Parrę D D k nrS O a D 
spreparował odnośne zaświadcze-

W n nia i pobieral, poczynając od stycl 

i nia, zasiłki z funduszu bezrobocia, 
przvczem ła.cznie podjął jui około 

jako przg"lfzioną z fidańska do lodzł bez (la' 2000 zł. . 
Sąd grodzki po 1l2,radzie skaza\ 

Przed paru dniami łódzki komi- Po wprowadzeniu wozu na po· 
sarjat straży granicznej otrzymał dwórze posesji woźnica zwrqcił się 
drogą konfidencjonalną wiadomoś- do jednego z mieszlcań ua piętrze, 
ci~ że do Łodzi ma nadejść więk- ~kąd wyszedł w towarzystwie ja. 
szy transport opon samochodo-l kiegoś mężczyzny, który polecił do 
wych, przemycanych z Niemj~c zorcy j, woźnicy odll,ryć WÓz;! 

przez Gdańsk. wnlzść towar do miesU{anla. 
Przemyt ten natrafia na duże W tym momp.ncie funkcjoparJu-

trud?ości z tego względu, iż opla. sze straży gran}cznej zbliżyli sięj do 
~ SIę on tylko przy przew~niu woźnti.ey i odbiorcy transportu. 
Większych transportów na wozacb. Stwierdzono, iż w wozie slJ nie,· 
lub samochodach ciężarowych. mieckie opony "Contir.entaP', któ-

Dochodzenier przeprowadzone 
doraźnie, wykazało, iż wO'inica nie 
interesował się tem, jakie towary 
miał przewieić, pnycZjem był za­
angażowany do prnewozu opon po 
raz pienv9Zy, nie miał on przy teru I 
wogóle po.ięcm o obowiązkll clenia 
towaru, ktary nakazano mu pr7~­
wieźć do Łodzi. 

Majchrzyckiego zatrzymano do 
dyspozycji władz śledczych. 

Jak wynika z dochodzeń, miesz­
I{lanie Maichrzyckiego było skła­
dem przemycanych do LodZ!i z Me­
miec opon samochodowych. 

Dla przychwycenia zaanonsowa- re przesłane zostały do Gdańska 
ne~o komisarjatowi stllaiy granicz- na co wskazywało opakowanie, a z 
neJ transportu rozpoczęto baczną Gdańska dopiero przywieziono je, 
obserwację wszystkich dróg, pro- bez o.płacenia cła dQ Polski. , 
wadzących w stron~ Łodzi. Odbiorcą transportu opon oka. Transport, przywieziony do Ło. 

Kilkudniowe "polowania" na ~ł się 55-letni lV:~ndel Majchrzycki dzi na ul. Gdańską 15, a przedsta· 
transport opon nie dawały wyniku, lokator domu Nr, 15 przy ul. Gdań wiający wartość około 15 tysięcy 
wob.ec czego przY'PllS'bCzano już, że sldej. złotych skonfiskowano. (p) 

opony przemycono do Lodrli, myląc ",,:::Q=aą~;;==;~4iW~~a~~.~MZ~!!!~~~~U~~~~_~"~s~~~~~~.~· ~iIiJii.iiD~-
czu,iność straży granicznej. . • 

la ianc:erki 
przewieziony. ze szpitala do więzienia 

Tymczasem onegdaljszego wiec7A> 
fU wywiadowcy komisarjatu stra­
ży granJiczne.i 7J3lUważyli w pobliżu 
mostu kolejowego na szosie Łódź 
Pabj,anice jakiś wyładowa~ wóz, 
okryty tak zw. brelentem. Miesiąc upłynął wczoraj od dnia ciężką chorobę i powrócił zupełnie 

W Ó'L wzbudził podejrzenie wy· w którym morderczy strzał prze- do zdrowia. W związ.ku z tem prze. 
wiadowców, nie mieli oni jednak ciął pasmo zycia młode.l tancerki z wieziono go, jak się dowiadu!emy, 
konkretnych podstaw do Pl'zepro· "LouVTeu", 23-letnieJ Anny Pny- w dniu wczorajszym ze sz,pitala do 
wadzania rewizji, a nadto, chcąc . . . '1 d I K 
ustalić, dokąd transport ma być dw~rskie.i. Zabójca tancerki, narze I wu~zletlIa s e czego przy u. oper 

Adolfa Matus~-ewskiego na 2 mig· 
sją.ce axesztr. (a) 

Planifestacia związ­
ków b. wojskowych 
przeciw prowokacjom 

hitlerowskim' 
Dnia 19 b. m. miasto na,sze 

będzie terenem potę.znej manI­
festacji całego społeczeństwa 
pols-kitljgo z racji lO'llecia powro­
tu części Górnego Śląska na ło­
no Macierzy. 

W ramach "Dnia Śl ąSlk i ego" • 
organizowanego przez specjal­
ny komitet obywatelsiki da i fe., 
derae,ia byłych obrońców ojczy-' 
zny wyraz swego protestu prze­
ciw ustawicznym prowokacjom 
hitlerowców na terenie w. m. 
Gdańska. 

W szystkie organizacje byłych 
w().isk<YW~h zmobilizrują w nie­
dzielę swych członk6w. 

Osobiste 
Łodzianin Wacław Litanef 

ukończył Wydział prawny Uni­
wersytetu Yvarszawskiego z ty· 
tołem magistra praw. 

s.k~erowany, pó~r~sta1i na obser.. czony, 27 -letni Ksaweiy Kowalski nika" gdzie przebywać będzi~e aż 
wowaniu wozu, po!>tępując ",ślad po dokonaniu strasznego czynu usi do rozprawy sądowe.i· Ofiary 
~ nim. łownł również pozbawić się życia Dochodzenie przeciwko Kowal- złatane w administracji 
II Woźnica skierował tl'lansport wystrzałem w skroń. Został jednak skd.emu zostanie niebawem zakoń- ,.Głosu PorannegoU 

I>Cwemi ulicami. przedewszyst uratowany i w sianie ciężkim prze CZ()Dle, gdyż zabó.ica Przydworskie} Z· l' tó 'b b 
kiem ulicą W ólczańską, następnie j . . . .... I :lnuast {Wla w na gro . p 
wjechał w ulicę Gdańską i zatrzy· wIezIony do SZ~l~a. Pomimo nIe wYPIera. SIę popełll~one~ zbrod- \ ~ hltki p. Maurycego Feldbergo 
maI się przed domem Nr. 15 przy i obaw lekan.y o zyele mordercy I ni. Proces Jego odbędZIe Hę przy' okłada.ią. zł. 22.- na "Dom Si6r(l~" 
1Iejże ulicy. ,samobójcy, Kowalski prz.emó~ł J)uswzalnie w sierpniu. L Pólnocna 38 - Koledzy. 



~r. 165 

Akademia 
polsko-włoska 

w niedzielę, dn. 12 b. m . 'w 
~ali posiedzeIl rady mie.jskiej 
urządziło towarzystwo "Dante 
Alighieri" w Łodzi uroczystą 
a'kademję ku czci Giuseppe Ga 
~i[baldiego. 

Sala była przybrana zielenią 
i sztandarami poJs-kim i wło­
skim. 

Władze mieJsco'We reprezen­
towaH: prezydent miasta Zic·' 
m i ęcJd , dlO'w. O. K. gen. Muła­
chowski, prezes sądu o'kręgowe 
go Zaiboco w s'ki , preze~ rady 
miejskii'ej Andrzejak, kUlrator 
dkręlg'u s'zk'olnego GadomSiki, 
dr. Sika·lski w zastępstwie woje 
WlOdy oraz przedstawiciel kon­
sulatu włoskiego, adw. Fina­
more. 

Prezes tow. "Dante .A.!ighie­
ri", adiW. Władysław Rozenblat, 
w przemówieniu uczcił zalSlugi 
garibaldczylków, którzy wal­
czyli ~ polegli za Pols·kę w 1863 
f. i zaznaczył, że walkI flari·, 
baldiego dały początek brater­
stWlU broni polskiej i włoskiej. 
RÓ'Wnie'ż adw. Finamore pod­
kreś.m bratenstwo polsko - wło­
skie i dziękował przed,gtawicie 
10m spo~eczeństwa polskiego 
za manifestację. NastęplIlie 
prof. lLolrenc zolbrazował ideo­
logję Garibaldiego, bohatera re 
wo'lucji, poc:zem inż. France·· 
schini w ięzyku włoskim od­
tw,nrzył potęgę moralną ({ari­
baldiągo, który stał SIę aż le­
gendą ludów, walczących o 
woJ,n()(~ć. Dr. Krasicka przed­
stawtilla losy ochotniików wło­
chów, któTzy zjawai si~ na zew 
powstania 1863 r. i zgilll~H "za 
W'olno·ść naszą i waszą". 

Z kolei świetnie deklamował 
i:n:t. Franceschini piękną odę 
CaTd'UlCCiego do Garibaldiego, 
poczem po :pohc;.ku oda ta zosta 
la odc,zytana przez p. Ho,recką. 
Artysta teatru miejskiego p. 
Ziembiński recytował wiersz 
'Poświęcony tragedji włoohów, 
bohaterów 1863 r., oTaz wiersz 
Konopnickiej z cylklu "ItaJja". 

Bardzo dobrze zostal wyko .. 
nany .przelZ chór I!z-koly P. O. 
W. pOd batutą pmf. Go m ół,ki 
w języku włookim "Hymn Ga­
riibaldiego" oraz Mazurek Dą­
browskiego. R6wnn,ei odzna­
czył się p. SzulPka, który z ta­
lentem odśpiewa! hymn Ma­
'Ilem (po wlosku)'. 

16. VI .......... GU~S PORANNY" -- 1932 , 

Szukajcie kobiety! 
Kto zamordował fotografa Wilczewskiego 

Bestjalski moro przy Uli nem od tyłu w potylicę. Nastę- .Te7eli chodzi o śłcdzt;wo poli 
Przejazd 46, ofiarą którego pne ciosy oddane zostały przez cvme, to, ze zrozumiałych 

sty. d;ru~a mord na Ue zazdrt)... 
ści. Wi>lcze'Wski żył z . ną krót·, 
ko. Były między nimi niesna­
ski, które d~'Prowadziły do lIe­
:paracji. Jednak matżonko'Wie 
widywali się ze sahą, pffiywr.li 
do sieibie. W mieszkaniu foto­
grafa, jalk' to stwierdl1:ają jego 
"ąsiedzii, bywały często kObie­
ty. Podobno nawet wjele k~ 

bief. Niewiadomo, (!zy właśnie 
nie kobieta stała stę przyQzyną' 

krwawe.i tragedji. 

padł fotograf Wilczewski, nie Z'brodniarza jUlż w momencie, wz.ględów, jest ono ut-rzym:vwa 
pTzestaje absorbować zarówno gdy ofiara była nieprzytomna i ne w ścisłej tajemnicy. 
opinji p uhlicznej, jruk i prowa- najprawdopodobniej gdy leżała Jedno jest pewne. MO!rd nie 
dzących ŚIledztwo władz poli- na riemi. Ciosy sprawiają wll'lł- zestał popełniony na tle ra-
cyjnycJh. żenie zadanych skrytobó.tezo I bunkowe.nt. 

Po opieczętowaniu 'ltelier to w momClllcie, gdy Wilczew· WykLucza to nędza WliJcr,ew-
Wilczewskiego, o czem donosił ski najmniej się tego spodzie'· skiego, skonstatowana ponad 
~zorl'ljszy "Glos Poranny", wal. Narzę,dziem ZMudni, we- WIS z eLką wątpliwość na podsła· 
zwłoki zamo~dowan~o prze- rlJe wszelkiego prawdorpod()·· wie JicZ1l1ych nlłikaz6w płatni-
wieziono do prosektorju~ bieńsfwa był czych, niell'reguilowanych ra-
gdzłe lekarz sądowy, dr. Hur- młotek o s~okim obucb,u, ~hunków, protestowanych we-
wicz, badał przy:puszczalnC' ewentualnie si,ek,ieTa, czy inny 'klSli, za.le.głości u go-spodarza i 
pTzyczyny &mierci zamord-owu- podobny przedmiot. Śmierć na sprzą.faczki. 

Znajomi WiłczewSlklelgo lan­
"u~i~ f inn~ wersję, k't6ra ma 
w~wietJJć sprawę mordu. U 
'lamvrdowanego 'PTaJCowala kie 
dyś, jak lo ipisał "Gło.s", panien 

nego. Jak wynika z tych badań, stą!Piła po drugiem uderzeniu Obecnie w grę wchdzą dwie 
Wilczewski zOstał oglus2Jony w przód g~owy, naskutek wyJe~ I hy,potezy. 
pierwszem udel'Zeniem. zada· ' wl! krwi do mózgu. Jcdna to mordell'stwo J: zero-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ka na stanowisku l'emuerkJ. 
Podobno Wilczewski UJtrzymy,-

Masowe zatrucie barszczem ,,~ z nią sł08u.nkł m1rol!me. O­
bi('!Cał, że się z nią ożeni, lecz 
z wykonaniem ohiietnicy zwIe-

W d • b h - I dl d -, d - - kał bardzo dł-ugo. PowlSialy na gro na s.arut: ft , (la a z. a Zł( Zlf", (tern tle niesl1as,ki, które, w re-

abg zawladnił' mają~klfm 1 zuItacie spowodowały zerwa-

vVe wsi Góra św. MaJ'gorza- Po spożyciu bars,;c,zu, stru10 
ty, w powiecie łę'CZ:vckim, wIa- wią,cego p~erwsze "dlłinie" ob1a 
śócie.1ami sporego fol warku są dlu, Pakzakowie ()dczuli silne 
~O-letnli Józef i 29-let,nia Anna mdłości, Wkrótce potem od­
małżonkowie Palczak: I czuli mdłości również roboŁni­

Paloczlłik pracował przez sze cy folwal'Czni i służący Bar·, 
reg lat w Łodzi, tu zapoznał szczak. Ten osŁ~tni wez~ał je·' 
się z Anną Jatczakówną, cÓlrką dne'go z chłopcOfW, oowlących 
właścicie1a folwarku we wsi l się w pobliżu z~dowań fo1-
Góra św. Małgorzaty, <lżenił się warku, aby PObIegł po leka­
a następnie przeniósł się do l"za. 
majątku teściów. Gdy wkrótce WikTóŁce po spożycll'u podej­
J)'Otem JaŁczak unarl pozosta·' rzanego bar&ZICzu wszyscy obe<: 
ła po zmarłym wdow'a, Józefa, ni w izbie jadalnej zaczęli od­
zapisała zięciOwi i córce cały c:"wwać gwałtowne boJeśd, zaś 
majątek, zastrzegając sObie dO- kIilka OSób str8JCiło przyto-

żyw~ie. .. mnOś6. . 
Józefa Jatcza!K, matka Anny DZl!ęln rychtemu p.r,zyib~lU 

z JEtcz'aków Palczakowej, liczy lekarza,. który stwu;rdzll u 
<:pe('nie 7l ht wszystklCh oIbecnych SILne za-

, . Łmcie jakąś bliżej nieolkreś.~.o-
\V dn:n onegdajszym do Jhl- ną truoizną, oraz wobec zast4l­

danego w izbie jadalnej obiadu sowrunia skutecznych odtTUte]l, 
3asied.': (J};cj" Pa1cza'kowie, .,lu wszystkich zdołano uratować. 
źący ; nrrdlOrca robotników. Barszcz, który wedłu~ wszel­
\Vuchl.w p.~Nzczak oraz ~ztcreJ kiego prawdopodobieństwa był 
robotnicy folwarczni, 25-letni powodem masowego zatr\Uicia, 
Zygmunt '\Vasiak, 26-łcłnii An- zosta! pll"zes}any do analizy. 
toni Jamak, 25·letni Józef O zagadkowym wy!padku 
Kaczmarrk i 28-1ełni Stefan z'hiorowp,go zatrucia powiaoC' . 
F1'3nkiewkz. 

. i nie. Pall~(,Dka owa zo-stała zre·, 
Lub medhalstwa, lecz m.order- ldulkow8ll18. J,eżeli _ 
c'z:vm zamaehem, zorgamzOwa-. ., . prZ}"plLszcze 
nym przez 71-łetnlą JÓ/refę Jat .< Dla ~ąsladow mają realne pod­
czak. 15ta'wy , to §ledztwo policyjne 

Star.uszka, jak się okazał?, winn~ 'zwrócić się w tym wła§ . 
stale załowała swego "szerolkIe nic klerUIiku. 
go gestu", t. j. zap1sania mająt SJ'ł8, 'aIk' d -ta' I.. 

k ~- . . . ..' Z J ą za a.n. 'ol ,,~ 
U cvd:e l ZIęCIIOWI l przemy" • 

§liw.ahi ustawicznie nad tern 7.aJI10rdowanemu CI1iOSy, wska-
jruk:by z powrotem lH'ajątek zu.ie, że mOrdu dop"~clł l!IIłl 
Sw.ój odefbrać. lDf;żCZyzna, nie kobieta. ~ więc 
, l!ważal.a ?n~, 1'2:. z chwilą· s'ądząc z tego, nałeża~ lic: ra 
snnerCII. Zięcia l cór,kl, . kł . ć -
b ...d i J • • • ł' cze J s alll1a do hY'Pofez1, fe ..... z e mO~ a zapiS umewaun c. . d 

St _1.._ d . .' mor erstwo mialQ ~ łIo -raszna bJ.UO ma stojącej . 
nad grobem kobiety wywołała zemstę· 
silne wrarŻenie w całej OKolicy. Podoihno ;poJicja poslaaa ]ui 

Józefę Jatczlłlkową areszto- ,pewne pos~laki i na'Wiązała ni­
,,:~no i ~rz.elkazalIlo do dys'Pozy ci ś.~,edztwa. W tych warunk,ach 
CJI S,OOZ1C1g0. śledoz~o '!JO? za- sohiwytanie mordercy mole na., 
rzutem USiłowanego dZIeclo- . . . .. 
M.rstwa i zbiorowego mo'rdu. stąpilI(! w najbhZiStZym cZlł8ie. ~ .. 

Zachod,zi podejrzenie, 1ż sę- dząc z zachOiWania się WiIczf'w 
dziwa zmodnia11ka skiego tUlż Jprzed §miercią, na 
nie .fest przy zdrowych zmy- które wskazują ok()liczności t 

slacll. polożenie pewnych pnedmi()-
wobec c,zego poddana ooa zo· ' tów w mieszkaniu, mOil'dcrca 
<;;tanie badanu\} psychjatryczne- wszedł swobodnie do ałeUer. 
mu. 

miono wbdze poHcyjne. Na 
Pub:Hczność, licZillie zajmują· StaJ'a Jntczakowll! nie wzic:IU miejsce przybył komendant po 

ca salę i galeTję dziękowała 0- uuziału w obied~ic. wiatowy poHcji w Łęczycy, 
Gdyby badanie to wy.kazało, 

iż Jlłitcz·a:kowa działała z pel­
nem rozemaniem i świaoomo­

co znowu naprowadza na przy­
pUlszczemie, te mordu dok,ona! 
człoOlWiek, znający dokJ.adnie 
rozkład mieszkania, a więc zna 
jomy ofiary, a lilie !J)riZypad!ko­
wy zhrodniarz. 

klaskami wY'k ona'wc om. wyIIlu" 'ając się b6iIem głowy. kom. Stoczyński, sędzia śledczy 
................................................. MUljew i podprok'urator Kowal·, 

Dziś premjera! 

Udźwiękowiony i nowo-oplac'owany 

Miłość Kozaka LUNA 
ski .. 

Jak wyik.'azalo P'fzeprawaazo­
ne na miejscu dochodzenie, za 
trucie siedmiu ()IsÓib potmwll 
nie było dzietffil1 przytpad,Ku, 

W roI. gł. JOHN GILBERT i RENE ADOIE łtiepotrzebna prze­
prowadzka SPLENDID 

"TA INNA" wg. noweli 
Alfreda Savoir'a 

p. t. "Krawcowa z Luneville" 

GRAND-KINO 
,,1IIi1osfkl Księcia Pana" 
w 101. gł. Jose MoJlC8 I Con­
chItlI Montenegro. Nadpr.: 
Tyg. Foxa z pogrllebem Doumera 

CISINO 
"Awanturnica" 

Dramat serc i zmysł6w. 
W rolach głównych: 

Gina Manes i Gabliel Gabrio 

PALACE 
Kr610wa Huzar6w 

100 % dźwięk. francuski 
W roli gł. Mady Chrlstlans 

I Jean Angolo 
Początek w powytsz:ych 

kinach o g. 4-ei. 

....... IE ............ .. 

Poleca. się pensjonat "Helena" w 
JaremCzy pod zal"tą.dem p. dyrekt,) 
rowej Olgi Grzegorzewiczowej. 

Wyborowe towarzystwo dosko­
nały wikt, deny bardzo przyStępn9. 
Pensjonat centralnIe j pięknie poło 
żony w dużym ogrodzie blisko pla­
ży i rzeki. 

Jak. na.m donoszą" zarząd obwo­
dowego funduszu bezroboc·ia w Lo 
dzi nosi się z zamiarem prz~niesie 
nia swych biur z ul. Południowej 
do nowowzniesionej kolonji miesz· 
kaniowej ZUPU pmy ul. Nowo-Pa.­
bjanickiej. Przyczyną trrun.zloka.cji 
biur wypłat zasiłków ma być to, 
że w kolonji ZUPU wajduje eię 

ZABAWA L. T. O. N. Z. wiele wolnych mie8zka.ń, podc,zatl 
Łódzkie towarzystwo opieki nad gdy obecnie wypłaty ZlaJpomóg od­

zwierzętami urzą.dza staranIem . ko- byw.ają się w ciasnym lokalu. 
mitetu pań w niedzielę dn. 19 b. Przeciwko powy!szemu projekto 
m. w parku "W8iIl.eoja" przy Szo- wi występują. obecnie zwiądti ro­
sie Pa,bja'llickie.f wielką zabawę o· botnicze, uwaiają.c, że przeniesie-
grodową.. wic biur na. drugi kraniec miMta 

Na program złotą się: zabawa jest niecelowe. Prtz,edewszy:stkiem 
dziecinna, tańce, ognie bengalskie naraILi 0110 b&~obotnych na. dod:łJłr 
etc. kowe wydatki na komunikację. 

Dochód przeznaczony na zasiIe- Najważniejszym jednak argumen­
nie kasy towarzystwa, przyczem tem zwią.żków jest to, że należ'y 
10 proc. czystego dochodu przewa.. pienią.dlle F. B. wydawać nie n'tIJ 

czone żostaje na be z.rob otnych. płacenie czynszu w domach ZUPU, 
Przygrywać będzie orkiestra po- lecz na; zrupomogi. W sprawie tej 

licji państwowej. podjęta ma być interwencja.. 

ścią SlWoioh czynów, 
stanie on·a przed sądem doraź-

nym. (p) 

• 
19wc:cm poirzebala 

wyrodna matka nieślubne niemowl~ 
Gajowy Jeźewskl, przechodząc 

przez las w pobliżu wsi Poniatów, 
gminy Puszczyn powiatu piotrkr)w 
skiego, natknął się na mały pagó­
rek, ułożony z zeschłych Ifśeł' ł 
mchu, z pod którego dochodził ci­
chy płacz dziecka. 

Oa~owy rozrzucił kępkę mchu 
i trawy i znalazł niemowlę płci żeń 
sklej Uczące około siedmiu dni żv­
cia. 

Dziecko zostało zabrane z prowi 
zorycznego grobu i przesłane do 
gminy. 

Powiadomione o odkryciu gajo· 
wego władze policyjnie przeprowa­
d~iły dochodzenie, w wyniku któ­
rero aresztowano 21-letnią Zofję 
Andrzejewską, mieszkankę wsi Po 
niatów. która przyznała Siłę do ~­
ro, Iż mając nieślubne dziecko 
chciała się go poiZbyć, nie miala 
Jednak odwagli zamordować go i 
dlatego ułoZly'ła je w dołku i przy­
kryła liśćmi i mchem w przekona-

uiu że dzfecko samo umrze. 
Andrzejewską osadzono w 8ftd 

cie do chwili zastosowania wobel! 
niej środka zaipobiegawczego. (P) 

Koncert ociemniałych 
. Dzisiaj o godz. 17.00 usłyszą ra­
djosłuchacze ze studja warm.aw­
skiego koncert w wykonaniu o­
ciemniałych wychowańców państ­
wowego instytutu głuchoniemy0h i 
ociemniałych w Warszawie. KOlt­
cert poprzedzi ~łowem wstępnem 
dyrektor instytutu wicewojewoda 
Stefan Łopatto. Następnie wystąpi 
orkiestra" poczem solo fortepiano­
we wykona p. Br. Aksamirski i E. 
Morga. 

Audycja ta wykaże radjoslucha­
CZOm poza. walorami artystycznemi 
wzorową. opiekę spofeozellstw? nad 
ułomnymi. (r) 



16. VI. - "GLOS PORANNY" ......... 193", Nr. 15~ 

. 
Akeia maturzystów I WĘDRO WKI PO ŁODZI 

na Ruchomy uniwersytet 
ludowy 

Wynikiem wielkiego zaintoreso­
wania, jakie w~t>udził R. U. L. 
maturzystów, eyło drugie masowe 
zebranie, które odbyło się we wto 
rek, dnia. 14 b. m. 

Po wys chaniu sprawozdania z 
dziaJalności poszczególnych sekcJi 
(zbiórka ksią.żok dla kresów, wiel­
ka akcja propagandowa, szereg od 
bytyrh zebrań, prace przygotowaw 
cze do imprez artystycznych i t. 
p.) pnoostawioiele ma.tuJ'zystów z 
poszczególnych szkół złożyli uro­
czyst!e oŚwiadczenie, że w zrozu­
mieniu doniosłości akcji oświ.ato­
wej dla Kresów wschodnich, będą 
z całą. onergją. i z.aJpałem pomagali 
w re~lizacji Ruchomego uniwersy­
tetu ludowego. 

Na zakończonie przewodniczą.cy 
• zebrania wezwał wszystkich obec­

nych do masowego udziału w pra­
cach przygotowawczych do wieclo 
ru . artystycznego, urządzanego 

przez komitet maturzystów w pią.­
tek dnh 24 czerwca o godzinie 19 
w sali Filharmonji. 

Mąż się otruł 
nie mogąc przeżyć 

upadku żony 
w Zgier'Lu przy ulicy Piłsudskie 

~o 53 zanotowano wypadek samo­
bóJstwa, jaki popełnił lokator tog) 
domu 35-1etni Leon Klumiński. 

Klumińskie~o znaleźli zaalarmn. 
wani :ękami sąBiedzi w stanie nie­
przytomnym i wezwali ni~włor" ­
nie lek arza, który stwierdził z·a tru 
tie nieznanym iakimś grvzaovm 
l'łynem. 

Desperata w stanie grożnyn' 
przewieziono do szpitala w Rano .. 
goszczu. 

Jak ustalono . . podłożem d\lspo­
tarki ego kroku były niesnaski ro­
(binne. Klumiński od 3 lat żył ze 
.twą żoną Barba.rą, która. jednak 
prowadziła się rozwięźle, t.ak in 
8ama zachorowała na chorobę wf\.­
neryczną., a, następnie za.raziła nią 

'Tlę-ta. 

Gdy Klumiński czynił jej wy­
mówki z tego powodu, wy'Śmiałh 
go ~ wyszh na. jedną ze zwykłych 
nrzechadzek. Pod wpływem rozstro 
lu nerwowego Klumiński targnął 
się n~ życie. Stan desperata., pr le­
bywającego \V s7.pitalu jellt bezna. 
dziejny. (a) 

Promienie śmierci 
zabiJaią na odległość 
W Anglji rozeszła się sensacyj­

na pogłoska, że słynny wynalazca 
Marconi czyni obecnie doświadcz~­
nia z t. zw. promieniami śmierci. 
Jak podaje "News Chronicle" 10/l­

dyński, załadowano kilka dni temu 
w Londynie na statek, idą.cy do 
tlenui ostatni z serji apa.ratów, 
-łtóremi posługiwać się będzie Max 
loni przy swoich doświadczeniach. 

Jakiej natury są te aparaty, do 
tzego mają. sl'uiyć - o tam wiedzą. 
. tylko najbliżsi współpracownicy 
Ma.rconiego, który otacza swoje ba 
nania tajemnicą. Jak twierdzą nie 
ltórzy, aparaty t~ mają. służ'yć tło 
wytwarzania ultrakrótkich promie­
ni. które z natury swej działają. 
jakn::tjsilnieJ n21. dalszy dyst.ans. 

Przy tej okalZ ji sprawoubwca 
"New s ChronicIe" przypomina, ii 
rok temu oświadczył mu Marconi , 
że przy użyciu krótkich fal udawa-
10 mu się zabijać pr):lłd i szczury 
na m'lłą odległość. (r) 

Przed • 
Państwowy 'tl'rząd p.~rednic­

twa pracy nie jest podobny do 
innycth urz,~dów. Przedewszyst 
kiem mieści się w hotelu. Może 
ma to symbolizować, że istnie· 
je tylko czasowo? Ma być do­
wodem, że bezrobocie jest tyl­
ko narazie i że pośredniczyć w 
pracy trzeba tylko podczas kry­
zysu? 

MieJsce pobytu urzędu nasu­
wa nam radosne reminiscencje. 
Kryzys się skończy, urząd za­
pład swój rachunek hotelowy 
i też się skończy. Nie będzie 
bezrobotnych, a pracy będzIe 
tyle, że każdy ją będzie mógł 
znaleźć i bez urzędowej pomo­
cy. Pięikny obraz i na,prawdę do 
łez wzruszający. Ale narazie o­
braz tego urzędu nie przedsta­
wia się tak radośnie. 

Mieści się on, ia·k powiedzia­
no , w budynku hotelowym. Bu­
dynek jest wielki i w wąskiej 
ulicy przygniata swym cięża­
rem. Z bok-u znajduje się o· 
gromna żelazna brama. Brama 
jest ta'k mocno zbudowana, iak 
by miała przetrwać nietylko 
kryzys i urząd , ale i dzieci kó­
rz:ntających z jego dobro­
dzie.tstw. 

Ogromne masywne wrota , z 
których połowa jest stale zam­
kni ę ta. Druga połowa nato­
mia t jes t przymknięta . We 
wnętrzu wi ę-c hramy panuje 
kompletny mrok. Ciemność 
chłód. Brama jest czerwona, 

Od soboty 18 czerwca 

przerwana tylko wąskiem pas­
mem czarności. W tej więc 
ciemności i w tym chłodzie sto_o 
ją liczni bezrobotni, czekający .. 
Na co? Na co tu cze'kają? 

Z boku bramy wilii wyplo-
wiały i wytarty szyldzik blasza 
ny: "Państwowy Urząd Pośred­
nictwa Pracy i Opieki nad Wy­
chodźcami". Bezrobotni cze:ka­
ją tu więc na jakąJś pra<:ę. Cze-· 
kają całymi dniami, tygodnia­
mi, mIeSIącami. Czekają bez 
zastanowienia , czy moga ją do­
stać . Roboty rolne w Prusach? 
Zamknięte. Praca we Francji? 
Już jej niema. Zatrudnienie w 
kraju? Gdzie? Mimo to czeka ­
ją t:ygodniami i mIesiącami. Je­
żeli mi~sią<ce te są wiosenne, 
lub letnie, ciemna i chłodna bra 
ma nie iest tak straS7.illa. Ale 
stać tam podczas mrozów? Stać 
przez caly dzień, nie ruszając 
się z miejsca? A jednak bezro­
botni czekają.. Czekają tygod .. 
niami i miesiącami. 
Wyg.lądają r6Ż'Ili,e . Są mię-

dzy nimi m 10dzi chlo·p-cy. Cy-
klistówka zawad.iacko zsunięta 
na oczy. Na szyi biały szalik. 
Cz~' dlatego, że nie mają kolnie 
rzy? Czy dlat f>go , aby przY'P0-
minać bałuckich ry<:erzy noża? 
Stoją wi~-c w faollta sty<.Znie sze­
rokich spodniaoh i czekają . Na 
c o czekają? Tymczasem opiera­
ją siG leniwie o bramę i 0'P li sz· 
czają głowy. 

Są też i inni młodzi chłorpcy . 

W TEATRZE MIEJSKIM 
występy całego stałego lIespolu warszawskiej .Bandy li H. Ordonówną., 
Z. Pogorlielską, J. Godelską, S. Górską, L. Zelichowską, F. Jaroeym, 
A. BOl!uckim, W. Danem, A. Dymszą., K Gimplem, l"I. Hohermanem, 
L. Lawińskim, K. Tomem, B. Wasielem i Ch6rem Dana na czele 

w przebojowym programie: 

,,10 JEST BJlNDJl!U 
CodziennIe 2 przedstawienia o godz_ 8 i 10 wiecBorem. 

Bilety w cenie od 1 zł. do nabycia w kasie Teatru. 

-------------~----------------~----------------~----~ 

Tea riWl · yka 
TEATR MIEJSKI 

Dziś i jutro dwa ostatnie powtó­
rzeni'a sztuki rewolucyjnej "Azef". 
Ceny najniższe od 50 gr. do 3 zł. 

"BANDA" 
Mimo cięikich CZallów tłumy ło­

dzian g-romadzą się przy kasie za­
wawiań (Traugutta 1), 'kupując bi 
lety na wyst.ępy słynnej w&:rszaw­
skiej "Bandy", która jut w sobotę 
rozpoczyna przOOsta·wienia w te­
atrze miejskim. 

W zespole tego najlepszego dziś 
teatru artystycznego znajdują si t) 
giviazdy tak f~_scynującej wielkości 
jak: H. Ordonówna, Z. Pogorzelska 

J. Godelska, S. Górska, L. Żeli­
chowska, A. Bogucki, W. Dnln, A. 
Dymsz3. K. Gimpel, M. Hoberman, 
L. Lawiński , K. .Tom, B. Wasiel 
i chór D::tna .. 

TEATR W PARKU STASZICA 
Dziś i jutro o godz. 9 wieczo· 

rem komedja W Smólskiego "Błęd 
ny bokser". W sobotę premjera fal' 
sy Bach:. i Engla "Ja szukam 
ojca,". 

TEATR POPULARNY 
D,dś dwa przedstawienia. rewji 

p. t. "Henio! J ak się masz?" o g~ 
d7,inie 8 i 10 wieczorem. Ceny 
miejsc od 75 gr. do 2 zł. 60 gr. 

--
ZŁOŚLIWY PIES :JBÓSTWIANEJ . 

Składaj odz· eż 
i błelizn~ dla 
bezrobo.ngcb 

- Dzisiaj nie b~dzIesz mi ju,ż mógł, ty podły kund~u, ro 
zedrzeć spodni! 

• • P.-e 
Ci mają na głowach stare, zapo 
cone, pomięte kapel-usze. Sza­
liki nie są już białe. Są szare, 
albo ciemne. Ubrania mają po­
łatane i poszarpane. Spodnie 
nie przypominają żadne.! mody, 
nawet z przed trzech .!at. Są to 
pomięte, wyp<chnięt~ w kola­
nach spodnie pracują<ce.go czfo 
wieka. Ci pierwsi bezrQbotm 
mają pełne, okrągłe po~iczoki i 
uśmiecha.le się do przechodzą­
cych dziewcząt. Ci drudzy ma· 
ją twarze żółte i wpadnięte. Pa­
trzą na świat głęboko wlpadnię­
temi oczami. Patrzą obojętnie. 
Bezrobotni i bezrooolni. Ci 
czekają i ci czekają. Ci pobiera­
ją zapomogi i ci pobierają za­
pomogi. Czem się róż,nią od sie .. 
bie? 
Odpowiedź będzie łatwiejsza, 

gdv spojrzymy na ilość iednych 
i drugich. Młodych hezrobot­
nvch o zdrowym wygądzie jest 
kilku, ich zbiedzony<ch towarzy 
szy - całym Hum. Ci pi.erwsi 
nie są to prawdziwi robotnicy. 
Pracowali może w fabr~'ce i pu­
bierają teraz zapomogi. Ale 
właściwe zajęcie ;k!h zaczyna 
si ę w nocy. Oni to nadali Balu­
tom ich niebezpieczną. repu ta­
c .tę , której nie ma iadna inna 
dzi elni-ca robotnkza. Zaczynali 
swą pracę wtedy, gdy prawdzi· 
wi r obotnicy spaH po tr l1dach 
dnia. AJe teraz s ą bezrobotni i 
pobi~ra.ią zapomo-gi. Czekają 
przed P. U. P. P.-em i moze do­
staną pracę. Tymczasem ja1koś 
sobie radzą, doorze wygląda,ią 
i z przedmiejska elegancko się 
noszą· 

A ich koledzy, którzy nIc 
chcą si.ę imać nocnei roboty, 
zdvchaią z głodu_ 

Ale tłum bezrobotnych przed 
Wli·elkim gmachem hotelo-wvm 
nip myśli o tern wca.le. Szczę­

E 

śliws! opierają si~ o mur i Cle· · 

kają. Nikt nie rózmawia. Gle­
bo.ka cisza panuje nad tym sza­
rym tłumem. W szys<cy milczą 
Głowy mają op-uszczone, wzrok 
wbity w zi-emię. W ten sp<Jsób 
stoją t:yJgod,niami, miesiącami. 

Naprzeciw_ko mieści się nie· 
wielki sklep radjowy. Głośnik: 
uliany wyrzuca z siebie mi,..· 
kształcone dźwięki. Czasem 
brzmią one, jak muzyka. Cza~ 
sem, jak mowa ludzka. Głośnik 
uHczny czynny jest bez przerw v 
Dniami, tYif{odniami. A naprz~" 
ciwko stoJą bezrobotni. Dnia­
mi, tygodniami. Na głośnik jed · 
nak nie zwracają uwagi. Głoś­
nik krzyczy, wy.ie i charczy. -
Bezrobotni stoją nieruchome. 
ze spuszczonemi glowami . 

Czasem pl'zyjdzi~ jeszcze je· 
den czekający. Zapyta któregOtŚ 
ze stojących tu od rana. Ten 
podniesie na niego apatyczny, 
otępiały wzrok i utkwd go w zie 
mi. Nie padnie między nimi a· 
ni jedno słowo. Ale ten wzrok 
wystarczy. Przybyły wyszu1ka 
sobie mieJsce pod murem, o .. 
prze się, zwiesi głowę i utkwi 
wzrok w ziemi. 

Po dru.g1ej stronie uliocy krę­
cą się ja,kieś niewyraźne posta­
ci.e, Chytremi oczkami olbrzuca­
ją czekających. Rozg),ądają się 
na wS7.ysLkie strony, ",ierca si~ 
ci ągle i szukają jakie.iś dziury w 
całem. Przechodzą z chodnika 
na ohoOdnik i patrzą na bezro­
botnych, ia-kby chcieli im serce 
wY'Patrzyć. Stoją tak dbugo, jak 
bezl'O'hotni. CiągIle czegOlŚ szu­
ka.ją, cią.gle coś ch<cą znaleźć .... 

Ale bezrobotni nie z1P!'acają i 
na nich uwagi. Stoją .,od mu· 
rem wti'elkiego hotelu .. wzro­
kiem wbitym w ziemi~. StoJą ty 
g'odniami, miesiącami... 

Emha. 

To 1111 Bsz6'ł6V 
ARESZTOWANIE NO~OWNIKA 

Znany na bruku tomaswwskim 
awanturnik, Andrze.ł Pawełkiewicz 
7a odmowę zaprowadzenia go na 
Iihac.ię, ugodził nozem Wacława 
Brzezińskiego (Farna 73). Wypa­
d'ek ten miał miejsce przed 1ygod 
n[em. Dochod®enie policyjne usta­
liło, że Pawełkiewicz ukrywa się w 
lasach pod Tomlllszowem. a do mia 
sta przybywa pokryjomu, celem 
zaopatrzenia sie w żywnoś~. 

W nocy z 14 na 15 b. m_ przybył 
on do swych 2lI1ajomych pi zy ul. 
Wieczność 7 i ulokował się na stry 
chu. Uprzedzona o tern policja, 
otoczyła dom i aresztowała noiow 
nika, kierując sprawę do sądu 
grodzkiego. 

ODWOLANIE MAGISTRATU 
Magistrat Tomaszowa złożył do 

min. spraw wewn. odwołani.e od 
zleceń urzędu wojewódzk1~go. do-

tyczących poważnych skre§lel\" 
budżecie mie.iskim na rolc 1932-3'. 
Odwołanie to dotyczy przed,ewszy­
stkiem skreśleń w dziale opiekI 
społeczneJ i subsydjów oraz clrziału 
zdrowotności publicznej i oświaty. 

DEGRADACJA GIMN. REAL­
NEGO 

Jak się dowiadujemy min. ośwl­
ty zdecydowało o(lebr"ć mieJskie­
mu gimn. realnemu prawa kate­
gorji B. l1em samem uczelnia ta 0-

trzymuJe kate~orję C. Wobec tego 
zwolennicy IikwidaC.ii tego !1ftmna­
zjum zyskują Jeszcze jeden atut. W 
rrajbli1.s:?:ych dniach odbędzie.It 
zebranie ogółu rodziców, oraz ucz 
niów gimnazjum realnego I tikwldo 
wanego seminarjum nauczyclelskl~ 
go, {>OŚwięcOIle sprawie ewentual· 
nego dalszego utrzymania gimn. 
zjum i stworzenia w tym celu od· 
powiednie~o zrzeszenia. 

Co uSłysz,my dziś prl z ra io 
12.45 Płyty gramofonowe. 
15.35 Płyty g~mofonowe. 

16.45 "Wśród książek" - prze­
gląd najnowszyeh wydawnictw o­
mówi prof. Henryk Mościcki. 

18.00 "Stanisław Wyspiański"­
wygł. p. Wacław Husa.rskł 

18.20 Muzyka taneczna. 
19.00 Skrzynka, pocztowa łódzka 

-koresp. bi~. omówi red. Jan Pio 
trowski. 

19.45 KomuIllkat Izby przem. 
handł. w Łodzi. 

20.00 Muzyka lekka. 
21.20 Słuchowisko ze Lwowa p. 

t. "Jego sobowtór" 
2-2.00 Muzyka taneczna .. 
22.40 Wiadomości sportowe 
22.50 Muzyka taneczn..~. 

ADDYCJE ZAGRANICZNE 
Langenberg (472) 
22.35 Koncert (poemat symfo-

niczny "Sowi2drzatl" R. Straussa, 
fantazja. fortepianowa Busolliego, 
symfonja D-moll Schumana). 

Kalundborlr (1153). 
22.30 Oktet op. 20 :Mendelssohna 
Oslo (1083). 
20.30 Koncert (uwertura .,Seml­

ra,mis" Rossiniego, symfonja "Z no 
wego świ:a,ta" Dworzaka, rapsodjll 
"Up~ala" Alfvena). 

Bukareszt (394) 
19.20 Koncert ("Stare ar.ie wło. 

skie" Riespighiego, koncert. forte­
pianowy Sz.opena) 

20.15 Koncert {:!ymConja. karr.le· 
rałna Andrica, uwertura "Sen no­
cy letniej" Mendelssobna). 
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WYścigi, boks I za­
pasy w Helenowie Kto jedzie na olimpiadę? Rapid gra z Legją 

w Warszawie 

Zapowiedziane na dzień wczoraj 
.zy wyścigi kolarskie i motocyklo­
we w Helenowie ze względów tnch 
nicwych zostały odwołane. Nato­
miast wyścigi kolarskie odbędą się 
w dniu jutrzejszym, t. 5. w piątek, 
ląc7.J1ie z zawodami pjęśriarskiemi 

i zapaśniczemi. 

lłkkoatlłtOw, fi sZłrmiłrzg, 1 wioil:arzg Dzięlki staraniom Legji sto· 
l~znej, zawita do Wal"szawy w 
najbHższą, sobotę doskonała 

drużyna wiedeńskae.go Rarpidu, 
gdzie Tozeg.ra m~z pibkarski z 
Legją'. 

Prócz 2 bieg-ów kularskich po 10 
klm. z udziałem Einbrodta, Szmid­
t.a, R aabego, Paula i in. znanych 
kolarzy, walczyć będą. na ringu ITa~ 
stępujące pary: w wadze muszej: 
Krzywański II (ŁKS) - Bicer II 
(Union) w kog. Krzywański I 
(LKS) - Bicer I (Union), w piór­
kowej: Białystok (BK) - Frank 
(D), w lekkiej: 'Wdowiński (BK) -
Mr.nn (U) i J aranowski (LKJS) -
Hohne (U), w półśredniej: Lipiec 
(Geyer) - Baranowski (U). W wal 
kach zapaśniczych spotkają się: 
w wadze cieżkiej: Turek (S) - Ko­
~iilSki, w w. lekkiej: Włodarczyk 
(Sokół') - Ludwikowski (Sila). 

'Ft 

OneRdaj wi~zorem odbyło Nycz, Dobrowolski, Friedrich, 
<;ię p05iedzenie Połskiego komi Suski i Segda, ma szanse na za 
lctu olimrpijskiego, na kt6Jfem jęcie trzcdego miejsca. 
zdecydowano ostatecznie s.pra- S,iedmi.u wioślarzy....... to 
wę obesłania X·ej oHmpjady w Iczw6rka ze sternikiem War­
Lo's Angeles. Iszaws!.dego tow. wioślarzy (Ur-

Zapa·dla uchwala wY'słania 
t6 osób: trzech ll!kkoatletów, 

ł siedmiu Necz na lalach eteru 'q:eściu szabl.istów 
wioś·larzy .. 

Napewno więc pojadą: Kuso 
dński (5 i 10 klm.)', Weissów­
na (rzut dyskiem i ku.Ią)', oraz 
HeIjasz (rzut dyskiem i kuilą) , 
Iktóry w rzucie kulą w r. bież. 

ooiągnąl wyni.ki kwalifilkujące 

go do pierwszej szóst'ki Ś'Wiata. 

Drużyna szablistów, którą 

wyznaczono w składzie: Papee, 

--

Z głośnika płyną, dźwięki ma~ur­
ków SzopieID11, grane miękką. ręką 
wirtuoza. Nagle ... Tony się urywa­
ją. Słychać głos speakera: 

- Hallo! Obecnie przerywamy 
koncert i łączymy się ze stad jonem 
Legji, ską.d nadamy transmisję me 
czu bokserskiego! 

W mgnieniu oka przełą.czono 
mikrofonv i słuchacz musi prne­
nieść się· duchem od utworów Sw­
pena na ring. 
Dźwięk gongu. 

WALKI O PUHAR DAVISA. 

Sprawozdawca informuje o prze 
biegu walki. Jednemu z przeciwni­
ków br2.k jui kilku zębów, drugie­
mu płynie krew z nosa. Publicz­
ność roz'entuzjazmow~"llll,. 

DwaJ czołowi przedstawiciele Niemiec, Cramm (na lewo) i Prienn -(na 
prawo) opuszczają wyczerpani korty po odniesi011em zwycięstwie nad 
łrlandczykami, dzięki czemu zakwalifikowali się do półfnału. ..., 

HiewiarJ~o~ne re~Or~y [larne~O J~rintera 
Setkę pokrył w 10,25., a 200 mtr. w ciągu 20,5 s.­

Wspaniała forma Walasiewiczówny 

Sz·ereg sensacyjnych wyni­
k JW uzyskali ostatnio lekkoaUe 
ci amer~ykańscy, dowodząc swej 
wspaniałej formy. I tak na za­
wodach uniwersyteckich, któ­
re jednocześnie były elimina­
cjami oJimpijskiemi, padły dwa 
rekordy ś'wiatowe i to w kon­
kurencjach, których zdawało-o 

hy się dotychczasowe wyniki 
zostaly wyśrUJbowane do granic 
możliwości ludzkic.h. 

Punktacia kobiecych 
i męskich mistrzostw 

Polski 
w tegorocznych lekkOllLtIełycz­

Jlych mlistrlZOstwach Polski rozegra 
no dotychczas jedynie biegi naprze 
łaj (kobiecy i męski), oraz dziesię­
~,iobój. Punktacja narazie prfedsta 
wia się następująco: 

Mistrwstwa męskie o nagrode 
(nż. ZnaJdowskiego: 

1. 3 p. sap. - 26 pkt. 
2. Pogoń (!{latowice) - 16 pkt. 
3. Pogoń (Lwów) - 14 pkt. 
4. Stadjon - 13 pkt, 
5. Warta - 8 pkt. 
6. Orzeł - 8 pkt. 
7. Polonia - 6 pkt. 

Na pierwszy plan wybija siG 
tu nowy światowy rekord na 
100 mir. Rałpha Metcelfe, któ­
ry przebiegł ten dystans w nie· 
wiaryaodnym p6pl'Dsłu c'MSłe 

10,2 seK. 

Dziełem legoz zawo'dnika 
jest również sensacyjny ews 
uzyskany w biegu na 290 mir., 
a wynoszący 20.5 sek. 

Na zawodach leklkoatleŁycz­

nych w Cleve:land startowała 

naj·szybsza kobieta świata, Wa­
las.iewiczówna, wystętpują.c pod 
nazwL'kiem ste.1Ji Wallih. W 
biegu na 50 mtr. osiagnęta ona 
wynik' 6,4 sek'" a w biegu na 
100 mtr. wyrównała rekord o­
limpijski, wynoszący 12,1 s. 

Drugie uderzenie w gong-prze, 
ciwnicy wychodzą na ring. Nerwo­
wy nastrój, panujący na s'aU, udzie 
la się i nam. Słuchamy, jak walą 
się tam po łbach, a public.zność z 
zapartym oddechem śledzi prze" 
bieg walki, bije brawa i wyje ze 
szczęścia, liieli jeden drugiemu za 
jed7iie w szozękę IUlb pod pią.te ~­
bro. Od czasu do wasu gong oonaj 
mi:1, że rund:1 skończona i zapaśni­
cy przerywają waJkę, by odpoczą.ć 
i nabrać sił. 

Wreszcie sprawozdawca oznaj­
mia nerwowym głosem: 

"Już dopadł go przy smuracli. 
Prawym sierpowy~ zadał mu ost-'1. 
tooznY; ciosl" 

PrzeciwniK upadł, pubUcznoM 
jest zMhwycona, wyje z radości I 
ciekawości. 

Ozy wsta.nie? - oto pytanie, ltió 
re wszystkich elektryzuje. Powalo 
ny starał się podnieść, ale natych­
miast pada pod silnym ciosem sto­
ją.cego nad nim przeciwnika. 
Koniec walId. Publirzność podbie 

ga do dngu, chcąc zbliska obejrzeć 
tryumfatora. Reporterzy fotografują 
go z dz~sięciu stron. Naz-ajutrz 
znajdzie się w pismach twarz Zl 

rozwalonym .nosem, przedstawiają; 
ca sławę, niezwyciężonego cham­
piona boksu. 

Zaciągają. zwycięzcę przed mi­
krofon, aby wygłosił przemówie­
nie. Z trudem klecąc zdanIa, wy­
rzuca kilka słów, kończąlO patrjo­
tycznie: . 

_ Niech żyje Polska! Good bye 
for everybody! 

Z d:1leka dochodzą ryki rqz.en 
tuzjazmowantgo tłumu ... 

Transmisja zakończona. Znów 
rozlegają się dźwięki koncertu szo 
penowskiego... mbł. 

Z okazji 50 roc.znicy otwar­
cia tunelu gota,1'Idlzkiego wyda­

ban, Sl'ąlZak, Braun, Koby1iński, 
literuik SkoJjmowski) ~raz 

dwójka bez sternika K. W. 04 
z Poznania (Budziński i Miko­
łajczyk -- mistrzowie Europy). 

Jako k.ierownik ekspe'dycji 
wyjedzie do Los An\!-'(eles zape­
wne inż. Znajdo·ws.ki, wicepre­
zes Pol. kom. oli'ffilPijs'kiego i. 
preZf'iS Pol. zw. lE'lkkiej atletyki. 

Tych 16 osóh, to cała polska 
ekspedycja olimpijska. Zespół 

bardzo szczupły, a.łe rzeczywi­
ście. silny, 

łłurmi nie sfarlujB 
w Los Angeles 

Pod zna·kiem zapytania po­
staw.i.ono naTazie wysłanie jesz ta . 
cze frz.~h lek,koatletów: Pław­
cZY'ka (skolk wzwyż)', SiedJcw­
skiego (dziesięciobój) i Scha­
:bińs,kiej (80 mtr. z plotkami). 
Jeśli ta _ tr61jka osiągnie wyma·· 
gane minima olimpijskie j star 
czy 11a ich wysłanie pieliiędzy 

Fiński związlek lekkoatletyczny 
ustalił już kto z biegaczy weimie 
udział w olimp jadzie. Ogólne zdll 

mienie wywołuje brak wśród przy­
sZ~Tch olimpijczyków nazwisk!. 
Nurmiego, tembardziiej, iż nałorona 

nań dyskwalifikacja została cofrtlę 

Zgłoszono do pięciu kilometr6w 
IsohoIIo, Lehtinena i Virtanena, do 
10 klm. Virtanena, IsobolIo i Rito­
lę, do 1500 mtr. Larvę, Lehtinena 
i Purjego, a do 3 klm, tlaipr:rJetdj 
Laukolę i Toivenena. Prawdopo­
dobnie w maratonie startować hę 
dzie RUola. ekspedycja zwiębzy się do 

19 osm:;. 

c --
IGRZYSKA WODNE. 

Stary pirat ~US~ swego przeciw nika do zał;ycia zimnej lląpłelJ. 

Na zjazd gwiaidzistr do LwowI 
W związku z wielkimi wyściga­

mi automobilowymi i motocyklowy 
mi we Lwowie, dowiadujemy się, 

że nn. zja~d gwiaździsty organizo­
wany równocześnie przez Małopol­

ski Automo-bi1klub i Mołopolski 

Klub Motocyklowy wyjeżili.a prócz 
szeregu czołowych motocyklistów 
łódzkich z Dnion-Touringu, ŻK1\l. 

i LKS. rówrik'l1 grupa automobili­
stów łódzkiego Automobilklubu pod 
w09.zą p. Karola PIihala .. 

Do wyścigu motocyklowego po 
uEcach LwowaJ, który się odbędzie 
w niE'lzwykle silneJ konkurencji mię 
dzynarodowej, zgłosił równiet u­
dział czołowy zawodnik łódzkiego 
ŁKM p. Popielas. 

Niedzielne wy~cigi IWllwskłe 
wzbudziły ogromne zainteresowa..: 
nie w kra.ju i zagranicą., gdyż WM 

mą w nich udział świa,towe.f sławy 

kierowcy, jak Carrolliciola., v. Stuck: 
i innI. 

"KAJAKI" ZE STALI. 

8. Rezerwa - 3 pkt, 
Mistrzostwa kobiece o nagrode 

P. U. W. F. 
1. Pogoń (Katowice) - 16 p!{' 
2. ŁKS, - 11 pkt. 

Zaznaczyć naJ·eży, ii Walasie 
wiczówna po<kZ!lJS pobytu w 
Polsce ustanowiła na dystansie 
tym rekord poaski 12,4 •. Wia· 
domośc.i lansowane przez pra­
!ę zagraniczną, jakoby W~la­
siewiczówna napofy.kala na ru 
dnnści przy uzy.skaniu obywa­
telstwa ameTY'kańskiego i w 
związku z tem wyst~O'wać mia 
la na olimpjadzie w barwach 
Polski. okazały się niez,godne 
z prawdą. Stena Wallh bI'Onić 
będzie w Los Angeles awlaździ­
",tego sztandaru. 

ta Szwa.tcarja 30-centymową Podcza,s ćwiczeń nad budo wą mostu Reichswehry demon­
mar.kę, na które.i portret radcv I strowano po raz pierwszy oryg inalne łodzie pontonowe, a rola 
zwiąZ'kowego Emila Wetti do . . . . 
zdumienia przYlPOIIDina tret nOWICle ze stall. ŁodZIe te &kła dają się bardzq, płasko, co nie·· 
Bi'S~ka. ' por . z'wytkle uł.atwia transport 3. AZS. (W-wa) -- 5 pkt 



Łódf, 16 czerwca 1932 r. GLOS HANDLOWY lódf, 18 czerwca 1932 r. 

Zastói na rynku przedz, Ile waluł wpłynie do Polski Zapasy wynoszą przeszło 600.000 klg. 

pr.zy realizacji monopolu importu bawełny? Na ry:nku przędzy ba'wełnia­

nej u,laWiIliają się zjawiska o .. 
W związku z pro.iektami trzebowanie, wpłynęłaby dD laTów. Rembursy i ak~epty, li- kresu międzysezlO!l1O'Wego. Z~a-

WJll'owadzenia monopolu im- P61ski połDwa tej sumy, t. j. 3 ~ąc 40.000 bel po 40 dDlarów sy przędzy baweI'.nianej u pITzę-
POI'tll bawełny, przeciwnicy milj. dolarów. W nastę]łnych wyniosą 1.600.000 doku·ów. Ró dzalni,ków pOlO's'taly po sezo­
mOn6)lOlu ol)faCowali ~g6- larłach trwanioa umowy z do- zmee z tytułu: drogieJ:! zaku- nie w wy.sokośd o(k'Ol!o 600.000 
ł'owe zestawienie statystyczne , ~ławcami amerykańskimi wpły p6,: bawełny, będące oddawna kg. Ceny wylkaiZują stabilizację 
Uustru.lące sprawę przypły~u twaroby dD Polski po 6 mU.t· w zawieszeniu, przynajmnie.; u1trzyil11ując się ostatnio na tym 
odpływu walut na tle tej tran- doJarów rocznie. 17.100.000 dolarów. samym pozi'omie. O ile przyg(> 

'takc.\i. .\nalizując z drugie.Q strony P!'zeciwnicy monopolu im- towania do sezonu jesienno-
Celem ustałewa sumy przy- ()dplyw walut, wziąć należy pod Slorłu surowej bawemy 'Wskazu I z1mowe'go rozpoczną si'ę we włó 

pływu walut, jakie przyszłyby lG\vagę Dbecny stan otwartych .lą, że w tl'3IIlzakeji te.l powsta- kiennictwie łódzko wcześniej 
do Polski w zwiąZku z pol'ojek- zagranicznych kl'cdvłów bez- laby duża nadwyżka sum Ddply n~ż zazwyczaj, co ocze,kiwane 
towaną tranzakc.tą, OKreślono pośrednich i pośrednich w wy- wa.~ących z Polski w te.t czy I jest wobec silnego opóźnienia 
pI"Zeeiętne zGpotrzebowaoie ~kośd cona.fmniej 15 milj. do- innej formie. sezo:nu let:niego, wówcz.as syfu­
"oczne bawełny Iłmel'ykallskiej, tIJ!D!ł~!i44R~~ W;...,.,...iSIiii.1f1iijjj'i!i!MliIłłIIi'i lalU_kwh. t4JiiG 

Więzienie· dla p dalnikó\V 
którzy nie ujawnią pod przysięgą swego majątku 

prowadzila do zupełnego za,sip'O do kłórych moglalby być skiero 
wana egzeKucja. 

acja na rylJlku przędzy b8lweł·, 

niall1ej nie UJle'gIIlde pogorszelIliu. 
GdYlhv prozygotowa:nia fe miały 
nastąIPić w okresie późnie.łszym 
o(kres międzysezo[l'QlWY musia~by 
przynieść za sohą osłaJbienie roz 
miałT6w tranza.keji, a co za tern 
idzie r6W1Ilież i tempa produkcji 

W handlu przędzą oorwełnia­
ną uj1'!mnem zjarwiskJem jest o­
czekiwanie na zniżkę cen przę­
dzy, co wytwarza na rynlk~u mo­
lllent niepewno'ści i de{JJrymują­
co oddziaływa na tranzake.ie.­
Jest to r6wnież odWodem mi .. 
nimalnej renłowno śei handlu 
przędzą bawemaalIlą i tutaj 
wśród kupiectwa zladl})se'f'Worwac 
się <-1ają zjawiska w najw~s,zym 

sfop:niu niepOltlly,ślne. 

Dalszy spadek 
bezrobocia 

egipsldej, indY.iskie.i i egrotycz 
nej ogółem na DkułD 200.000 
hel po 40 dolaró,w ,CD wyniesie 
8 mil jonów d(}~.arów. OdUcza­
.ląc 25 pl'oflC. na bawełne indyj­
ską, perllwi,ańską, al'genłyńską, 

n:ałoazjatyeką, afrykmiską i in 
ne egzDtyczne gatunki, nieobję 
te monopolem -'- powsta.ie su­
ma 6 miłj. Jolarów. 

Proj,ekt no wego rozporządzf!' 

nia o postępowaniu e'gzekucy.i 
nem władz skarbowych zawie· 

koienia poszulkiw2.!I1ej należno­

śd, albo jUiŻ z pro,tOlkuJu za'ję­

da wyni'ka, że z ruchomośc,j 

należność ta nie będzie w ca· 
łości ściągnięta, względnie je" 
żeH osoby trzecie zgłosiły pra­
wo, U'zasadniając,e zwolnienie 
zajętych ruchomości ud egze-

Jeżeli ZOIbowiązany bez li- Według danych państwowy'ch u 

W piel'wszym l'oku trwania 
konb'aktu z uwagi na .zakon­
traktowane .tuż pl'zez pl'z~dzal-

nie cona.:mnie.i półl'oczne zapo 

ra dział D 
ll.iawnienin maJątku płatników 

podatków. 
W myśl tego działu, jeżeli e­

gzekucja z ru-chomo ści nie do-

kucji. 

pad'ości, nadzor" uklad',:~e:: ::~::e~ U;~~d~yS~:: 
W styczniu sąd handlowy ogło, wied1iwioną i z:tkwalifikował go l żył wykaz swego majatku i aby 

sił upadłość firmie "HetlOCh KreIl" do przywrócenia do czci kupiec. si 'e' d.ml r • . '. k 
sPrzedaż żelaza (11-go Listopada k!ej. Wl r p ZYSlęgą, że wy az 
44). 1ft * 1ft fen .iesf prawdziwy i zupełny, 

Chwilę otwarcia, upadłości ozna· W sprawie upadłości firmy "Ka- oraz, że niczego ze swego ma 
czyI sąd na dzień 12 grudnia r. ub. roI Heincman" sklep kolonjalno- .iął'ku świadomie nie zatam. 

s,prawied1iwiającej go przyczy- rzędów pośrednictwa pracy, licz­
ny nie sławi sd>ę do złcyżenia wy ba bezrobotnych, :ta,rejestrowanych 
k:łZU i przy\sięgi, na terenie callej Polski w dniu 11 
sąd na wniosek urzędu skarbo- b. m wyn;)siłoat 269.965 osób, co w 
wego postanowi podatnika u- porównaniu ze stanem z ubi~głeg() 
więzić podług pl'zepisów o tygodnia stanowi spadek liczby bez 

przymusie osobistym. (ag) robotnych o 9.499 osób. 
Pi --

Rynek Dieniein, 
Ceduła giełdy w Łodzi NOWY ORLEAN 

Dolary St. Zjedn. 8.89 loco 5,13 lipiec 5.18 pa.Mzłernll 
4 pcoc. po:i~czka premj. dolaro. :5.32 grudzień ,5,46 stycze6 5,58 ma 

Sędzią komisarzem zamianowano spożywczy (Krótka Nr. 18) w pa,. 
sędziego handlowego Napoleona. bjanicacb, sąd zatwierdził wybór 
Rowińskiego, zaś kuratorem upa- syndyka tymczasowego w osobie 

WDdo-s;ek o na'kaza,niu zobo. wa 47.25 
rz:eo 5,69 ma(i 5.86. 

dłości ~dwokata Henryka Wolma- n.dwokata Głogowskiego. 
wiązanemu z~ożenia wykazu t 3 proc. po~yozka premj. budow-

lana 33.25 

na. Wobec upadłego zastosowano * * * przYlsięgi Bank Polski 70.-

dozór policji. W upa(.lłości firmy "Ryszard 
Na zebraniu wierzycieli rzecznik Buble", z~oklad ŚIUIOa.rsk: (Gdańska 

. upadłego wnosił, by zebranie uzna 162) sąd przedłutył termin spraw­
ło upadłość z3. usprawiedliwioną., dzenis wierzytelności o jeden mie­
proponując wierzycielom układ w siąc, przychylając l2ię jednocz€Śonie 
wysokogci 20 proc., płatnych w do podania nadzorcy sądowego p. 
równych rata.ch półrocznych. Hardta. 

* * • 
Przed kilkom:1 dniami donosiliś­

my o zawa'rciu związku wierzycieli 
w upadłości teatrzyku artystyczno­
litEra.ckiego "Dobry Wieczór". 

sąd rOZpozna na pOsiedzeniu 
niejawn~, po wysłuchaniu u­
rzędu skarb6w~o i zObOwiąza-

nego, D ile stawi się na wCQl­
wanle. 

Sąd 'Oraz za jego zezwole-
niem ulrz,ąd skarbo,wy nLogą za .. 
dawać zohowiązanemu inne 
jeszcze pyta:nia, zmi'erzając€ do 
wykrycia przedmiotów i praw, 

Za, układem wypowiedziało się 
67 wierzycieli, przeciw układowi 
'2:7 wierzycieli . Pełnomocnik upa­
dłego wnosił, by wierzyciele zwolni 
li syndyka tymcza.sowego od obo­
wiązku Jljaw.nieI;lia warunków ukła 
du w wykazie hipotecznym nieru­
chomości upadłego uzasadniając to 
l1em, że upadły zamierza po pod nie 
sieniu uplLdłości, zaciągna,ć pożycz 
kę Towarzystwa Kredytowego. 

Obecnie, sąd zatwierdził protokuł ~ .. 2-!!i!SW!!.!!!*W!!!!!!!!!!!!&!!iliiiI!!!IIiIłi!! 
zaw::w:cia związku i w najbliższym 
czasie syndyk osta.terzny, :ulw. 
J akubowicz przystąpi do pOdziaJu 
aktywów mię~.~y wie~zycieIi. 

Tkalnie zarobkowe 
.:. * :;: w obliczu organizacji 

Układ został na zebraniu uznany 
'l}l'zCZ sędziego komisarza za zawar 

W sprawie up&dłości "SPółdziel- Jak. już donosiliśmy, orga-
czego Stowarzyszenia SPoiywców" l' lliza-cja sekcji tkalIl zarobko-

ty. w Aleksandrowie (Plac Kościuszki . . 
20) mianował są.d syndykiem tym- wych ~rzy stowarzYlszemu. fa­
czasowym adwokata Apta. bTykantow przemysłu wł6klen­

Sąd układ zatwierdził, uznając 
niewypbcalność Krella za uspra,. 

Podw,ższenie cel na drzewo 
wwozowe do Niemiec 

'BERLIN, 15 VI. (PAT)'. - na 1 mk'. Stawki na drzewo 0-

Dziennik Ustaw Rzeszy z dnia parowe, które dotychczas bylo 
14 b .m. ogiasza s.zereg podwy- wolne 'Od ca, wY'nosić będzie 
żek niemieckich stawek cel .. o'becnie 40 fen. od centnara me 
nych na drzewo i wyroby drze tryczne,go. Stawki na w~iel 
wne, wc,hodzą-cY'ch w zycie z drzewny podniesione z'Ostały z 
dniem 1 lip{;a r. b. M. in. staw- mk. 2.50 na 4 marki, a trociny 
ki na pewne gatunki nle{)bro- i wełnę drzewną z mrok. 2.40 na 
bionego drzewa miękkiego pod 4 mrk. Cło na foruiery p'Odw..,ż 
wyższone zostały z 12 na 14 sz.one zostało z 15 na 18 mk." 
fen. za centnar metryczny, cło na mehle i części mehlowe 
sta wki r.a podkłady kolejowe z niefornierowane z 10 mTk. na 
drzewa twardego pcdwyzszono 15 mrlk. w stanie surowym, a 
z 80 fen. na 1 mk. na podkłady wy'kOllczone z. 16 na 20 mrlk. 
l drzewa miękkiego z 40 fen. 

niczego posunęła si'ę naprzód. 
ZosŁął ju 'ż opracowany regula­
min se'kcji tej, przyczem zazna. 
czyć należy, iż obecnie przystą 
piły do sekcji tej prawi1'! wszy­
stkie fir,UlY zainteres'Owanej ga 
łęzi 

Celem przyjęcia regu,laminu 
nowopowstalej organizacji od­
będzie się w dni,u dzisiejszym 
o godz. 8,30 wie~zorem w loka 
lu stowa1'Zyszenia fabrykantów 
przemysłu włókienniczego po­
siedzenie, na które zalproszone 
zo'staly wszyst,kie tkalnie zarob 
kowe na terenie Łodzi. 

I, • 

Warszawska giełda 
pieniężna 

CZEKI 
Belgja 142,30 
Holandja 361,-
Londyn 32,65 32,62 
Nowy Jork - czeki S.9Hi 
Nowv Jork - kabel ~5J;~1 
pa;ryi 35,06 
S'Lwajcarja 174.-
Włochy 45,74 
Berlin 211.10 

AKCJ~ 

Bank Polski 70.­
Cukier 117.­
Lilpop 10,50 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

4 proc. poz. inwestycyjna seryj­
na 34,50 
4 proc. dolarowa. 47,25 
7 proc. staobiliza0yjna 44.- 4~.50 
43,75 
10 proc. kolejowa 101.-
8 proc. BGK. 94.-
4 i pół proc. ziemskie 32,25 33. 
8 proc: Warszawy 51/115 54.50 
53.-
8 proc. Łodzi 51,25 
8 pr:oc. Piotrkowa, 50.-

NOTOW ANIA BAWEŁNY. 

NOWY JORK 
loco 5,20 czerwieo 5,05 lipie': 

5.12 sierpień 5,19 wrzesień 5,:!7 
listopad 5,44 grudzień 5,4~ sty 
czeń 5,57 luty 5,65 marzec 5.73 

I kwi~cień 5,80 maj 5.88 

LIVERPOOL 
loco - czerwiec 3,90 lipieć 3,Of) 

sierpień 3,89 wrzesień 3.88 pat­
dziernik 3,88 listorpad 8,89 gru­
dzień 3,90 styczeń 3.98 luty 8.95 
marzec 3.98 kwiecień 4.- maj 4,O~ 
czerwieo 4.05 lipiec 4.08 

Egipska: lipiec 5.66 paidzierni1i 
5.89 listopad 5,94 grudzień 6,01. 
styczeń 6,06 marzec 6,17 maj 6.29 

Upper: lipiec 5.03 październiIi 
5.11 listopad 5,15 grud·fień 5,17 
styczeń 5.23 marzec 5.35 

BREMA 
loco 6,21' 

ALEKSANDRJA 
SakelIaridis: lipiec 10,90 listopad 
11,57 styczeń 11,90 

Ashmouni: czerwiec 8,85 lłe('­
pień 8.95 październik 9.13 grudzieil 
9,28 

Pozostałych notowań bratt z po­
wodu wyładowań atmosferycznych. .. ......... . 

DOln 
ew. pół ~o sprzedania 
Wia,domość ul. Kielma 9. Za· 
kład tapicersko .' dekolfacyJn". 

i;P~5"·a-m!=-""",,.F.*"""""""""""""""""""".*L* .. 1 ...... HRI ........ Em .. a. .................. .a .... ~+P'P'R .. ~W'3~UW~.~;?aN~.~'.~1~" .... i~§iEm.u*m ... ~mm~d 

OlWięhowU Kino -Teatr 

"CAPIT L" 
Dziś i dni następn,ch! 

ri·łIt$ęłnJ dramat obyczajowy, 
(l~nuty na tle życia wljdrowc6w 
ś""eła, Varietłe ludskich 1\6' 

mięłności w arcydziele p. t. W PIK KAC" WIBLKIEGO PI AST 
Produkcja: Eryka Pommera. Reżyserja: Roberta Siodmaka. W 1'1. gł. 
Nadprogram: Dźwiękowa komedia kreskowa oraz aktualności z kraju. 

Sala mechanicznie !:4enlJrlowani I chłodzona! 

Charles Boyer, Od<rstte: Flo:'>?lIe, Armand Bernard 
Poe~ątek w dni powsZ. o 5. w sohoty i ni edz. o :!,31J 

Bilety ulgowe wa~ne bez ograniczeń! 
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s -C! fr -sjt! kOD(C! iow Do dużego kina w ~r6dmie§ciu 

uważane sa w całei EuroDie za n jleDsze Wiadomość: Ajencla Klnematogra · 
fic.na Lejzerowicl: I Berenheim. Łódź 

Skwerowa 20, tel. 137-08. 
Radjofonizacja godna wyrazów najwyższego 

. 
uznam a oper jest 

Jeden ze znakornitszyoh ka­
pelmistrzów europejskich wy­
razi! niedawno zdanie, że wsku.·, 
tek nadmiernego nada wania 
muzyki przez stacje radjowe, 
spożY'Cie 'utworów ml1zy<Cznych 
stało się w ostatnich J,atach t~k 
olbrzymie, ii: w krótce 
będzie musiał nastąpić "kryzys 

repertuarowy", 
ł. i. że zabralknie wreszde ma­
ferjału muzycznego dla uroz­
maicenia -program6w radjo­
wY'Ch. 

Zda'llie to ma pewne pozory 
słusznoś'Ci, w istocie jest jed­
nak paradoksem, niezbyt trud­
nym do obalenia. Prawda, że 
od czasu wynalezienia gramofo 
nu, a zwłaszcza dzi~ki rozpo· 
wszechnieniu detef()n6w radjo­
wych, liczba konsumentów mu­
zycznych i ilość spożywanej 
muzY'ki doszły do takich roz­
miarów, o iakich się przed kil­
kunastu laty nikomu nie śniło, 
- jakich poprosf:ou nie można 
sobie by,o wyobrazić. 

Ale z drugiej strony należy 
wziąć pod UJwagę, że wśród 
tych miljon6w nowoczesnych 
"spożywców muzyki", t.. j. abo­
nentów. radja .luth bezpłatnych 
słu1:haczy, większość - i to o­
gromna większość -
nie ma żadnego kryter.~um mu­
zycznego, żadnych wym~al1 

repertual'owye~ 
chyba 1-0 .iedno: żeby to nie by­
ła muzyka poważna; tym spo­
żywcom najwięcej bodaj przy­
pada do smaku muzyka zdan .. 
'Cin~ów lub jazz - band z ka­
wiarni, bo wówczas - jeżeli 
się posiada gtośnik - mOżna 
nawet potallczyć; a czy to bę'­
dzie wciąż ta sama rumba, czy 
codziell inna, to już wszystko 
jedno. Owszem, ludzie mało 
muzykalni, a nawet średnio mu 
zykalni, 
wolą nawet słuchać mll2yld 

o:;(l'anej, 
bo łatwicj wpada im w ucho, 
Dla tych odbiorców muzyki (a 
stacje nadaw-cze muszą się prze 
dei i z nimi liczyć) nic ma chy­

Gdy przedtem nieznaezny za- ba k!o-potu z brakiem matcrja­
ledwie odsetek ludności , miesz· lu muzycznego. Ohoazi więc je. 
kającej w większych miastach dynie o to, aby wyksztakeni mi 
mia~ możność uczęszczania na łoŚlIlicy muzyki otrzymywali 
opery i QlPeretJki do teatru, lub przez radjo jedną lub d\yie go­
na koncerty orkiestr i wirtuo- dziny dziennie dobrej muzyki; 
z6w, co w sumie stanowito na- a wobec tego sprawa reperŁua­
wet dla tych wy.branvch kHka rowa przedstawia się już nie 
godzin tygodnio'wo spożywania tak groźnie, zwłaszcza przy 
muzyki, wykonywanej przez ar korzystaniu z płyt ~ramofol1o-
tystów, - wych, 
obecnie na.iszersze wm's!wy 8110 obejmują~ych już dziś ogra.mne 
łe~zne, mmies7Jku.fące jakikol- bogactwo muzyki symfonicznej, 

wiek kąt ziem', kameralnej i woka.1,nej, cafe 
po'Cząwszy od stolic wi.elkiclb repertuary solowe sp6'czesny-ch 
P3I1.stW, a skończywszy na naj- wirtuozów, a nawet całe ora-
hardziej zapadłY'Ch osiedlach te' ria i c,er\', 
ludzkich, mają mOżność c()dz!el1 Berlińśki .. tygodnik radjowy 
n ego słuchania muzyki choćby "Der denlsche RU:l.dfunk" (1-
przez cały dzieti, i t~ nie ,wy- 7 maja r. b,) w artykulE' na­
~hodząc ze swych mle.szkan , a czelnym pisze, żc wśród stacji 
na.we~ podczas pcdrózy po lą- I nada~"lCz~h calej Europy _ 
d Zle l morzu. włnskic wysyła.tą w świat na.i-

Stanowi to istotnie ~.~~ze tnmsmis.ie cpe owe. pol-
niebywały w dziedzinie sztuki ski e za' i czeskie ",a _~łcpsze 

pl'zewrół b'ansmL.,~c koncertowe w wiel-
i może nasunąć komuś myśl o klm stylu. 
"wyczerpaniu maŁerjalu mu· Nieraz też słysz:v si p; w Niem-
zyczne,go". ::"zech od osób, posiadających 

eeeeeet PERŁA UZDROWISK ŚL.ĄSKłCH ~8& 

JJlSIRlJ;Blf-ZDIłÓJ , 
Radioaktywne kąpiele solllnhowo·jodobromowe, borowinowe, kwl\So' 

w~l!lowe, tlenowe. Elektro- i hydroterapja, inhalacje, pija!nia. 

255 I wynosi 3-tyg. kuracja ryczałtowa z utrzymaniem, 

Z pokojem, sabiegllmi leczniczemi, Z-krotną porad q 
• lekarską i f. d. Żadnych opłat dodatkowych. 

4-tyg. kuracja ryczałtowa - zł. 325.-

większe dełefony, że bardw czę 
s t() 
nastawiają swo,ie aparaty na 

Warszawę 
i inne stacje polskie ze wzglę· 
du na interes'ujące programy 
muzyczne. Przyjemnie jest sły­
szeć taki,e 
pochwały obcycll dla Polskiego 

Rad.la, 
którego praca nie za1wsze bywa 
należycic oceniana w kra,ru. 

Rzecz prosta, że 
pod względem nadawania ca­
łych Opel' Polskie Rad,~o nie mo 
że dorównać radiostaeJom wło-

skim, 
dającym transmisje z kiLkuna­
stu pierwszorzędnych teatrów z 
medjolallską "S-ca,l,ą" na czele. 
Repertuar naszY1:h scen opero­
wyoch ie!::4: bardzo ograniczony; 
opery, nJlgrane na płytach gra­
mofonowych i należące prze­
ważnie do bieżącego repertuaru 
s'Cenicznego, też nie na d l-ugo 
w~' starczą dla urozmaicenia 
program LI radja. 

J est jednak jeszcze trzeci 
sposób nada wania nrzez radjo 
cal}"Ch oper, - prawda, że naj­
koszt'owniejszy, ale za to naj­
bardzieJ pożądany ze strunowi· 
ska k.ultury muzyeznej, najdo­
bitniej wykazujący rolę , jaką 
radjo może odegrać w wykształ 
ccniu muzyoCznem swych slu­
cha'czów, - no, i prawie, ~e nie 
do wYoCZ('l"pania pod wz,ględem 
b ogactwa materjału: iest to 
rad;'fonizac.la, czyli ua(lawanie 
Wpl'ost z t. zw. ~tud!a" całych 

oper, 
wykonanych tam przez śpie .. 
wak6w i orkiestrę bez aparatu 
teatralnego. OczywJ,śde ohodzi 
tu przedewszysbkiem o opery, 
niegrywane nigdy w danym kra 
ju, albo oddawna niegrane, a 
więc nieznane dzisie.tszym mi­
łośnikom muzyki. Jest też cały 
. zereg znalkomit~h dziel z za­
kresu muzyki dramat~'cznej, 
który-ch nawet w drodze trans­
mi s ,fi z inll~~h kraj6w uslyszeć 
nie można, gdyż nigdzie nie są 
.tui dawa'lle; 
wiele z łych oper nie o;płacHoby 
si~ z pewnOścią wznawiać na 

scenie, 

Leczy skutecznie: reumatyzm stawów i mięśni, 
ischias, artretyzm, ohoroby kobiece, skrofulozę, choroby 

bądź ze ,,' z,ględu na tekst prze­
starzały ),ub akcję prymitywną, 
bądź. dlatego, że muzyka, zbyt 
odąegła od obecnych czasów 
pod względem wyrazu drama­
tyczne,go, nie poci~alaby .i,ui: 
do tealf;ru szer!lzych warstw pu .. 
bliczrności, a więc nie zapewnia­
łaby takiej ilośoi przed.sta-wień, 
prz-v jakiej wystawienie opery 

, z d(;';koracjami i ko'stjumami 
seroa, katary dróg oddechowych i t. d. 

Dworzec, poczta i telefon na miejscu. - Wszelkich infor­
macyj udziela Zakład Kąpielowy. Prospekty na żądanie. 
~t..ł9~Q~~QQQQQ~~ 

11\ OP4Nf 
PENSJONAT "D I Jl N Jl" 

UL. ZAMOJSKII'I!OO. TEL. 488. 

POD ZARZ. D-ROWEJ AIRUIINOWEJ 

-Komfortowa wilia. Centralne ogrzewanIe. 
BIeląca cIepła I 1I1mna woda IN pokojach. 
Słoneczna weranda. WJkwlntna kuchnla­
na lądanIe dJetetJc.:na. C e n y z n I t o n • . 

+W&H *8 

Infonnaoji udaifłla d-lOwa AbłQ.w.owa w Z.kopanem wllta 
"Diana". 

może się opłacić. . 
Wszystkie te negatywne 

względy odpadają prz:v nadaniu 
opery ze "studjo" radja; pozo­
stają za to rzeczy najważniej­
sze: 
muzyka piękna, która się nie 
zestarzała, i dobre wykOnanie 
przez śpiewaków i orkiestrę -pod 
dyrekcją kapelmis(rza, kt6ry po 
trafi należycie oddać właściwy 
styl danego dzieła. Z jakiemże 
z~intereso.waniem, z jaką przy­
jemnośdą wtielu mBośników 
muzyki wvsłUlchałoiby w ten spo 
só,b choćby po jednej operze 
Hand.\a, Glucka, J omelli ego, Ci·, 
marosy, Paisiella, Gretryego, 
MehuJa, Boieldieuga., Authera, 
lub nie grywanych już oper Ros 
silIliego, Herolda, B elli n . ego, Do­
nizettiego, a nawet dawniej· 
sZY'Ch oper Verdiego" powraca­
jących obecnńe rpo wielu latach 
zrupomnj.enia na sceny eUl'tope} ' 
skie. 

Zaznaczyć warto, ~e 
Pol§kle Rad.to weszło w osłał­
nich czasach na te chwalebną 

drogq,. 

W llIbiegłym roku został-v zra· 
djofoniz.owane takie dawniej­
sze dzieła, iak "UprowadzenIe 
z Seraju" Mozarta, " FUs", .,Lo­
ter.ia", i ,,\Vidma" MonitlISzki o· 
raz z nowszych: "Cyganerja" 
PUicdni'ego i "Janek" Zeleńskłe 
go; w roku bieżącym zaś "Na­
pój mPolsny" Donizettic~o i o­
statnioO "LlInatyczka" Bellime­
go. 

"Lunatyczki" (która iu.ż za 
moich lat dzicdęcY'Ch nudzila 
mnie troehę na scenie) wysłu­
chaliśmy przez radjo z najwlę­
kszą przyjemnością, zwłaszcza, 
źe była świetnie wY'konana, -
Wszystkie głosy śpiewaków 
brzmiał:v wybornie, a w szcze· 
gólno,ści nad podziw dobrze pod 
wzg:lęde11 techniki , frazowania 
i brzmienia oddana była part ja 
Anniny (lunatyczki) , a obok niej 
part ja tenorowa Edwina. 
Br~k SC~l1y, czyli wł'ażeń WZł'O­
kowycb, nie dawał się zupełnie 
przy wysłuchaniu tej opery od-

czuwać; 

przeciwnie. z tem większ~ u'wu­
gą, można hyło oddać się przy­
jcnmości słuchania , 

Tutaj nasuwają się jednak 
następujące uwagi co do przy­
czyn, dla kt6r. radjcfonizacja 
opery nie odgrywa dotychoczas 
takiej l'ol.i, jak wystawienie jej 
na slcenie. O premjerze w tea­
trze dowiadujemy się zawczasu 
z gazet i afisz6w; na afiszach 
jak i we wzmiankach w dzien­
nikach czytamy wielDkrotnie na 
zwiska WY'konawców; o premje. 
rze piszą obszernie recenzenci i 
krytvcy, a dobra faclhowa kryty 
ka potrzebna jest nietyłko dla 
teatru i artystów, ale i dla pu­
blicznośd; wreszcie do teatru 
można się wybrać niekoniecz­
nie w iednym tylko dniu i mo­
żna się wyhrać wielokroln.ie, 
jeże.li się pragnie poznać lepiej 
daną ()perę. 

Do pewnego stopnia dałoby 
się zastosować lo wszystko do 
radjofonizacji oper, przez co 
pożytek dla publicznoś-ci byłby 
większy. a tem samem uwydat­
niłaby się ic~zcze dobitniej za­
sługa rad.ia. Należałoby 
postal'ać się o kilkal{rotne 
wzmianki w gazetach o mają­
cem nastąpić nadaniu nowo· 
zrtld.iofonizowane.i opel'y z lN'­
d:.miem nazwisk głównych osób, 
biorących udzial w wykonaniu; 
phsma powinnyby zamieszczać 
recenzje o premjerach rad.io· ' 

wych; wreszcie - ieżeli toO jest 
możliwe dla radja ze względów 
technicznych i finansowych -
należałoby 
powtórzyć w ciągu niedługi,ego 

aasu opel'ę, 
kt6rej przygotowanie tyle pracy 

czas'u kosztowało. 

MASZY HOWA 
codzien nie Świe'a 

Mąna mamwa. laderki iajeune. 
SUIHRRKI H~RL~BADZKICH 

oraz wszelkie wyroby cukiernicze 

f:~~:ER~~[~ N. WiUnBlBRGA 
Piotrkowska 8S, tel. 148-82. 

(en, zniżone. 
Wydaje się codziennie: 

śniadania, obiady jarskie 
l kolacje 

"PblaCA", Wólnańska 21 
Kursy zawodowe żeńskie 

Pr:Jyjmuje sit; zapisy na nowootwo· 
nony kurs 

60rSftiarsiwa 
z nauczan iem kroju pod kierowni­

ctwem dyplomowanej instruktorki. 
Sekretarjat czynny od 9-1 i od 4-6 

8499-4 

AMademicftle 
Bmeo InFORmACYJnE 

ul. Pomorska nr, 40, m. 10, 

codz. 4-9 w. 
udziela bezpłatnIe wuelkich infor· 
macyj ora:l załatwia wszyllltkie for· 
malności z'apisu na wszystkie wyłsze 
i zawodowe uczelnie w Europie i po­
Zll Europą, ułatwia wizy ulgowe i bu­
płatne legitymacje C. I. E., ulgi kole· 

jowe, tłumaczenia i t. d. 

Uw. Komplety i kursy ję%. francuskiego 

Ą" 
lódii, Andrzeja 1. 

P"llIlmuje wBlJalkle robot" wllhodl~ 
ae w salrres Cllłp611015tmlll SBVb, łrote 
,owanle, epIJlinowan!('\ I drutowania 
p06aÓDeh . .sDfII~t!lnte bIur i mleaBk al\ 
ola. cBysl!lolllenie o&ien fabrycBnyoh \li 

budpnhach plętrowpoh i parterowyoh 
(t. lIW. S.edowjlcb) oraz odkurzenie 

&Iel(troluxem. 
Ceny niSKie. Tel. 1015·4T (prr"') 

IIwaea! 
~C3XEi.tItc:::::J 

"Glos "ann,'" 
do nabycia codziennie w skle­
pie p. Lewenberga W Inowło­
dzu i Teofilowie i na kolo­
njach i letniskach obok Ino· 

włodz~ . 

odownie 
używaną niewielką kupię. 

Oferty sub. "Lodownia" do adn!. 
"Głosu Porannego" 

ORTOPEDYSTl\ .. K D łł S T R U K T DR 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortopedo 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa. wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminiowej i z ma­
sy. Aparatv własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępuiąee obuwie na korku (można na 
nic wkładaó normalne pantofelki). Pasy rup' 

turowe i brzusilne. 

Pracownia ortoped,czna 
ÓZ~ oSt! tri 
Kllińsklego 112. łet 111·35. 

Przyjmuje od 9-12 i 3-7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredyhl. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 
.................... .a ............ B5C~,r.~·3~3mR~8M .. .. 
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1)0 akt. Nr. 509 I 32 r. 
I Ogłoszenie. 

Komornik Sl\du GlodlłdelJo w &.odmi, 
rewiru VII-go zamieszkały w Ło<hl, 
puy ul.Kilińskiego 96-a, na lI&sad •. art, 
1080 U. P. O. ogłflua, że w dniu 
23 clerwca 1932 od godll. 10 rano 

Otil05lfNlf. 
Składy Towarowe .WARRANT· Sp. Akc. w Łodzi ogłaszaJ~, li '" dni!' 

23-im czerwca 1932 o godz. 11 rano PUl ul. Ta.gowej Nr. 6, w sJlladach 
Spółki odbędzie się sprzedaż przez publiczn~ licytację na mocy rozpo.zą · 
dzenla Pana Prezydenta R.ecz~pospolltej z dnia 28 grudnia 1024 o prawic 
o domach składowych (Dz. Ust. z dnia 31. XII. 1924 ZIl Nr. 114 p. 1020) -
nas tępu'ących towar6w: 

I 

utrzymywane przez Tow. "OśWIAT A" w ŁOdzi 
ul. ks. Skorupki 13. Tel. 102·98. 

- ••• 11-

Egzaminy wstępne do klas przygotowawczych i wyższych 
odbędą się w drugim terminie dn. 23, 24 i 25 czerwca rb. 

o godz. 9-ej rano. 

Zapisy przyjmuje kancelarja szkolna w dni powizednie 
od g. 9-ej rano do 2-ej pp. 

Dyll'ektor 

(-) Wacław Davison. 

-----• 
ł e 

______ ... __ .a_--.m~ __ .JJ 

Beuha J wychowaniu Nordstr. 19. 

MADEMOlSELLE Marie enseigne 

wa poleca znane z dobroci obiady 
oraz pokoje z oało&ziennem utrzy· 
maniem. Ceny znacznie zniżou('. 
;Bliższe wiadomości: Nowerowa, 
Piotrkowska 236. 1485--3 

unglais, franci s allemand. Trau-
gutta nr. 2, I p. pr. 929-1 

RUTYNOWANA, wykwalifiko­
wana freblanka z długoletnią • 

praktyką poszukuje kondycji na ~-~-~=========== 
wyjazd. Zgłoszenia do "Głosu ' 
Poi·annego" pod "Energiczna 
R. L." 8284-1) 

Kto poszukuje 

Kupno ł sprzedał. 

2 MORGI LASU w pobliżu Ło­
dzi, wśród du~ego lasu, okazyj­
nia do sprzedania. Wiadomość 
Piasac:zna 25. 513-2 

mieszkania, lokalu fabryczn e­
go, biurowego, pokoju z klatki 
schodowej, zgłasza się do jo­
dynego pod wzgl. organiza­
cyjnym w Łodzi biura "PoI­
ruch " Al. KościuszkI 27, tel. 

141-01, 132-01. 

5-POKOJOWE mieszkanie z 
wszelkiem i wygodami przy ulicy 
.Narutowicza obok Sądu Okrę­
gowego do odstąpienia. rreler. 

w Łod.i, p:rsy ul. 
Południowej nr. 116 

odhęd!lie sill BpnedaE Il przetargu 
publlclnego ruchomości, na.leiąeyoh 
do Kazimierza, Melanii, Stefanji i 
Emilji Fiszer6w i IkladQ.j~cyoh się 

z urządzenia jadalni i gabinetu 
onacowanych n.a sumę Zł. 1.100.-­
Ł6di,dn .. 9.6. 1932 

Komornik. (-) Stefan GÓrski 

Do akt. Nr. 1412 I 32 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Slldu GlodJIkiego w Ło­

dzi, rewiru 7 :lam. w Łodzi pl'lIIy ul. 
Kllińskiego 96-a na uso.d_ie art. 1030 

UPO. oglaello., że dnia. 1 lipGa 
1982 l. od g. 10 r. w Łodlli puy ul. 

Cegielnianej 32 
odbądsie Blą spraedaż z pneiargu 
publicznego ruchomośoi, należąoych 

do Hipolita' Piątkowskiego 
i ekllldających się z mebli 
oSl!aoowanych na Bumę !Ił. 530.-

Łódź, 9. 6. 1932 r. 
Komornik (-) St. G6rski 

Do akt. Nr. E. 1931 I 31 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik S~du Grodzkiego w Ło­
dzi, pewiru 14-go lIamleszkały w 
Łodzi prllly ul. Al. I. Maja 34 na za­
!!adale art. 1030 U. P. C. ogtasx:a, że 
w dniu 24 czerwca 1932 od godz. 1.0 
P. w Łodzi prEy ul. Śródmitljskiej 22 
odbędzie sit: sprzeda! z przetargu 
pubHcanego ruchomo<lci naleiących 

do firmy ,Asco' 
i skladających się z umeblowania biu­
rowego, 3·ch k3 S ogniotrwałych i 2-ch 
masz:fn do p:. ]nia oszacowanych na 
sum~ zł. 2653.- lecz zgodnie z 1070 
art. U. P. C. ruchomości mogą być 
sprzedane ni ~ cj ceny szacunko Iliej. 

t 6dt, 9. 6. 32 r. 
Komornik Stanisław Duli:owski. 

szmaty kg. 1699 poz. mag. 145/39352 
2 skrzynie czę§ci samochodowych ,,133 7073 
3 paczki"" • 30,7" 38654 
1 beczka kleju "52,, 8083 

50 skrz; kamienI litograficznych " 8717" 8168 
1 motor elektryczny " 4900 " 38906 
2 skrzynie kluczy francuskich "20,, 38655 
6 wiązek wideł ,. 128 " 39245 
5 skrzyń wyrob6w żelaznych lO 776 .. 8391 
3 skrzynie młynków do kawy II 226 " 8350 
4 sk.synie narzędzi .. 558" 8562 
3 skrzynie części maszyn .. 300 II 8603 

43 ut. kolor6wki farb. szer. 140 Im. młr. bież. 2150 " 39859 
23 szt. plecionki Bat'a lO ,,80S.. ,. 
12 ut. bostonu c.:arn. " .. 432" II 

8 szt. brezentu mouline .. 352 II ,. 

2 szt. kaszmiru 'mDr. dubl, 16Ó cm. .. 160.. " 
2 paczki słuchawek " 39547 

Chcący przystąpić do licytacji winni w czasie od dnia 20.VI. do dnia 
2!I.VI. r. b. wpłacić do kasy naszego Towarzystwa, mieszcz~cego lIi~ przy 
ul. Piotrkowskiej 56 - kaucjo w wY90kości Zł. 200.-

Przy kupnie towaru należ, wpłacić 115 CllęŚĆ wartości jego, pozostała 
zaś należność winna być wpłacona w ciągu 24 godzin po kupnie towaru. 

Wyżej wymieniony towar obejrzeć można w składach Towarlly.twa 
przy ul. Targowej Nr. 6 od dnia 20. do 22. biełącego miesiąca. 

W dniu licytaojl i podczas niej towar., ogl~dane być nie mog/t. 
Ł6dź, dnia 15 czerwca 1932. SKŁADY TOWAROWE "WARRANT' 

Sp6łka Akcyjna. 

I ==== I === I ====. === • ==== 1====. ====== • =====. ====. ==== 

kt6ra Was woła swojQ historią i swemi pamiątkamf. Ona 
Wa9 zatrzyma swoim ClIarem, łagodnością klimatu, swoimi 
malowniozymi krajobrazami. oraz swemi artystycznemi 
miastami. 

----------.. !~--------
Informujcie się o podr6żach do Francli w biurach podró!y w Polsce 
lub w Bureau des Chemins de Fer Fran~3is, Maison de France, 101, 

Avenue des Champ!l-Elysees, w Paryżu. 

K U P U J C I E Z l-go ZR6DlA DO lłłD"IJODZB, TEOFILU"" 
i okollczn,ch letnisk WlliLKI WYB6R 

WózkÓW Matou[ów odchodzi codziennie antobus z Dworca Auto­
busowego przy ul. W ólczańskiej 231 O godz . 

8.30 i Hi.30 

PLACE w Łodzi przy ul. Pabjani­
ckickiej i Ciasnej do sprzedania. 
Tramwaj na. miejscu. Otton Krauze 
Łódź, Pabjanick:ru 47, tel. 148.45. 

1511-6 
174-39. -11 . 

Lóżek 

sprełynowych 
.PATENY· 

WilYmouek 
i z powrotem do Łodzi o 6-ej i thj. 

1 

~---'-- - ------
SAMOCHODY 

i motooykla używa.ne. Kupno, 
Sprzedat. Kornis. Za.miana. 

POKóJ UMEBLOWANY, slo_I 
neezny z telefonem do wynaję­
cia: Mielczarskiego 24, m. 5, 
Tel. 163-50. 

metaloWioh amerykańskloh 

N!""Jyć moilna w FABRYCZNYM SKŁADElE 

"DDBRlIJPOb" Ud!, Piotrkowska 13, 

Przewozi się również rzeczy samochodem cię­
żarowym. Zamówienia zgłaszać: W olborska U 

we wtorki i czwartki. 

Niljleplz~ lodg 
PO 50 er. 

Anto-Agencja, Gdańska Nr. 82 
'el. 189-28. 588-1 

ODSPRZEDAM sklep gla,lanteryjny 
w dobrym punkcie. istniej~cy lat 
20 z powodu choroby. Zielona 33 
S. Witkowski. 1496 

UŻYWANE Ksią~ki Szkolne 
kupnje i płaci najlepsze ceny 
Księgarnia L. Kryszek 15 Po­
morska 15. 478--5 -- -----------
ZŁOTO, biżntorję i kwity lom­
bardowe kupuje i placi naj­
wyższe ceny. l. Fijałko, Piotr­
kowska 7. 

Róine 
MOTOCYKLE naprawia, częśoi 
dorabia, eylindry szlifuj e. Zakład 
ślusarsko-mechaniczny S. Do · 
miniak, Piotrkowska 116. 

3603-9 

UNIE W AŻNIAM weksel na zł. 
50 .- pl. 4: lipca 1932 w Łodzi, 
z wystawienia mego, na zlece­
nie M. Różyckiego, z powodu 
niewykonania zamówienia. 
Karol Werdin. Łódź, ul. Wól­
czańska 225. --1 

GROTNIKl. Willa Romana Wój­
cickiego poleea pokoje umeblo­
wane z utrzymaniem. Informa­
cje: telefon 181-78. 290-8 

ZAPOZNMI esperantystę (kę) dla 
konwersacji tegoż; języka. Oferty 
do "Glosu Porannego" sub. "Veraa 
atello". 1514 

W i 2M 

PRZY UL. ANDRZEJA 18 jest .h 
Wynajęcia 3.;pokojowe mieszkanie 
słon.e~ne na 1. piętrze wprost Oll 
gOf>podarza, nadające się 
na biuro. Wiadomość na 
od 4 - 6. 

PEnSJOBAT "P II la łł K R" 
B. Wollenbergowej, w Zaciszu na szo­
sIe Przyglów- Sulejów. Las. rzeka, 
radjo, pianino, taras dla k1łpieli slon, 
wy kw. kuchnia, niskie ceny. Informa­
cje w Łodzi, telef. 214-04 od 2-5 

lub w pensjon. 

t, 
Zakład Połoinłno -tblrnrgtuny 

Ogrodowa 10, tel. :313-57 
I i II klasa 

Oddział 
połoanlc~o-ginekologicl'lny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eyehner 

Cena porodu na II kI. wraz 
z zabiegami 200 zł. 

Opieka nad d.leckiem 
Dr. med. J. Polakow 

Oddalal ohlrurglczny I 
Dr. med. M. Kantor. 
godll. puyleć l-l! pp. 

Slone(zng 
jednookienny p-ok6j :I częściowem 
umeblowaniem, wygodami i używal­
ności~ kuchni poszukiwany. Oferty 
!lub •• lłraeuJ~ce· 856 - 2 

'ranumlrJrała mlesięcKna _Glosu Poranne90" ze wsz~8tklemi do­
li li datkami \Qynosi w Łodiń ,;l. 4.00, ~ odnoszenie-

40grol!'f, z l)rlesy1ha pOCl1:itową w kraju - zŁ u.--- 2agrarUDQ - zł. 9.-
• 

Rękopisów redakcja nie zwraca. -.dakto~ Eua..enius~ Kronman. 

TEL. 1ea-6t, w podwdnu. 

SALA FILHARMONJI. Tel. 213-84 

S, RUID" dnia 22-go czerwoa ~93~ r. 
U t o godz. g-ej WleCI. 

2-gi i ostatni wiecz6r 

O "IZ S hwarlz 
Dyrektor oraz najllnakomitszy artysta Żydow­

skiego Teatru Artystycznego w JJew Vopku 

Udział biorąl 

11014 PHIIO 
Primadonna Metropoli tan Housa 

BORIS KOGIN 
(Fortepian) 

Bilety od zł. 1.60 już nabywać moźna w 
Filharmonji 

którzy polecają 
swoje towary 

w "GŁOSIE PORAnnYm" 
nie znają ---
zmniejszeni~ ---.... _-
obrotów 

poleoa 

[ U H I f H n I A l. ~~M~lłnJHlf~1 
PRZEJAZD 1. TEL. HłB-72 i 209-87 
PRIIMJA: Do każdych wykupionych clIterech porcji 
Im lod6w dodaje się pi"t" porcIe bezpłatnie 
Do każdej poroji lodów dodaje się wafle caekola-

dowe i wodę sodową darmo. 

Do akt. Do akt. Nr. 
Nr. E. 914 I 32 1753 I 32 

Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Komornik Slldu 

Grodzkiego 
w ŁodJIi 

rewiru 14-go 
:aamieSJlkały w 

Łodń, puy ul 
Al. I-go Maja 34 
zasadne art. 1010 
Ust. Poet. Cyw. 
oglasl!o., że w dn. 

24 czerwca 
od go d.. 10 rano, 
w Łodl!i, pIll' ul 
Sr6dmieJskiej 22 
odbędzie eię sprlle­
dat puez licyta.cję 
JuChOmoś6i, na18-

śllcyoh do 
firmy .Asco· 

i skladajlloyoh siEl 
II urz"dzenia biu­
rowego, 3-ch kas 
ogniotrwałych, 

2-ch maszyn do 
pisl\nia, maszyny 
do liczenia marki 
~Dalton· i prasy 

kopjowej 
ouacow&nych na 
sumą 1Ił. 3023.­
Łódź. 14.632 r. 
Komomik 
St. Dulko.ski. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w to­

dfli. rewiru 15 
za.missJlkały w Ło-

dzi. pl.'ly ul. 
SienkiewIcza 67 

na 1!flsadaie art. 
1080 U. P. O. o­
głaSKa, że w dniu 
23 CIIerwca 1952 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi. puy ul. 
Piotrkowskiej 69 
odbEldzie Bi~ spr.e-
dał Pl prJletargu 
publicznego lU -

ohomośoi, naleBIl­
cych do 

J6zefa Rozenholca 
i składająoyoh eię 

z 600 metr6w 
weluru paltowego 
oBllaoowanego na 
aum~ Zł. 8400.-

Ł6dś, dn. 13.6.32 

Komornik 
Jan Rzymowski 

.• ~ I ,. '.. . 
'. /, I. • r -, 

~ , l''''~',.'~ ~ " 

Do a.kt. 
Nr. 1612 I 195h. 

Og'o •• enle. 
Komornik Slldu 

Grodzkiego 
Łod_i rewiru 15 

IIBmiesllk&ły 
w Łod.i, prsy ul. 
Sienkiewiclla 157 

na Jll)l!Ia­

dilie art. lOBO U. 
P. C. ORło.811a. ie. 
w dniu 23 czerwoa 
1932 r. od godz. 
10 rano w ŁodIIi 

przy ul. 
Andrieja 27-a 

odbEldałesi~ spl'lJe 
dat z przetargu 
publicznego ru­
chomości, nale-

żących do 
Lonisa Ceder. 

bauma 
i składajllcych się 

:I mebli i 
radjoaparatu 

5-0 lampowego 
z głollnikiem 

oszacowanych na 
sum~ Zt 700.-

Ł6dlfi, dn. 30.5.32 

Komornik 
Jan R.ymowski 

I Ogłoszen,
-a za wierslI mllimełl'owy t-npalto1ll1 (Itrona ~ slpalt): l-sza strona 2 zł., Reklamy tekstem 

redakcyjnym zł. l.so; w tekściel s zastraełeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włllcznie 60 gr. 
bel zastr.eienia mie,sca 50 gr., nadealane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(m. 10 SlIpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. lIa wpaz. najDlniejsse ogłoszenie al. 1.50. PosllUkiwaDie pPac, 10 Q7. sa wy­
raz, najmniejsze z1. 1.20. OQloaumia lI8J'ęczyDOWO I sdhlhiDOwe 12 zł. Ogloszenia umi_jscowe obliczane 114 
0500/0 drożel, mm zagr. 10ooló. Za ogl. tabelaryczne lub faDtaz. dodatk. 5rfJ/o, Ogl. dwu kolor. o 5fiJ/o aroie) 




